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CA
W sprawie „Daru 3-go Maja".

Kilkanaście dni zaledwie dzieli nas 
od dorocznego obchodu Święta Pań­
stwowego 3-go Maja.

Nie potrzeba nikomu wyjaśniać, 
że Święto to ma dla nas, obywateli 
dzisiejszej Polski, inne znaczenie, niż 
miało, choćby dla nas samych, w epo­
ce niewoli i zaboru. Wówczas było 
wzniosłą pamiątką jednej z najpiękniej­
szych chwil w dziejach dawnej Pol­
ski, a zarazem świętem tęsknoty na­
szej ku wolności, ku własnemu Pań­
stwu. Prócz tego, było tradycyjnem 
świętem „Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej”, które zbierało wtedy fundusze 
na tę polską oświatę, jakiej nam pań­
stwa zaborcze w wystarczającej ilości 
dać nie chciały.

Dzisiaj odmieniło się bardzo wiele. 
Wprawdzie w dniu 3-go Maja czcimy 
dalej pamiątkę sławnej naszej Ustawy 
z r. 1791, ale w odczuciu wszystkich 
serc polskich stało się to wiosenne 
święto nasze tak, jak i inne polskie 
uroczystości doroczne — dniem po- 
spólnej dumy i radości z odzyskania 
wolnej Ojczyzny, z zdobycia napo- 
Wrót własnego Państwa.

W pierwszym atoli rzędzie — jest 
to dla nas dzisiaj wielki, świąteczny 
dzień polskiej oświaty, tej 
naszej, własnej już akcji oświatowej, 
która w odrodzonej Polsce zatacza 
coraz wspanialsze kręgi, ale ma też i 
coraz więcej potrzeb, coraz więcej za­
dań do spełnienia.

Oświata w Polsce obejmuje dziś 
olbrzymią ilość zagadnień, stojących 
otworem przed miodem jeszcze Pań­
stwem naszem, rozrastających się nie­
mal z dnia na dzień, wymagających 
ogromnych wysiłków i jeszcze potęż­
niejszych środków dla skutecznego 
swego działania.

Rząd nasz przywiązuje do spraw 
oświatowych wagę pierwszorzędną, 
czego dowód dał ostatnio w przed­
sięwzięciu wielkiej i głęboko przemy­
ślanej reformy ustroju szkolnego w 
Polsce, z takiem uznaniem przyjętej, 
przez nauczycielstwo i społeczeństwo 
całe.

Rząd nasz nie szczędzi kosztów — 
w najtrudniejszych warunkach dzisiej­
szego przełomu — aby tej oświacie 
polskiej, obejmującej wszystkich oby­
watel. Państwa, dać możność nieprzer­
wanego rozwoju i osiągnięcia pozio­
mów jak najwyższych.

Istnieje jednak cały, wielki szereg 
zagadnień, którym samo Państwo po­
dołać nie jest w stanie, jeśli nie przyj­
dzie mu w sukurs mądrze zorganizo­
wana, solidarna działalność społeczeń­
stwa.

Takiego wielkiego zadania pomoc­
niczego podjęło się od lat „T o w a- 
rzystwo Szkoły Ludowe j’‘, 
wykonujące swoją pracę z uznaniem i 
podziwem tych wszystkich, którzy na 
nią patrzyli i patrzą. Akcja T. S. L-u 
— to wielka akcja społeczna, wyręcza­
jąca Państwo w mnogich jego zada­
niach, wznosząca dzielne placówki 
oświatowe na najbardziej wysuniętych 
rubieżach Rzeczypospolitej, roztacza­
jąca swą opiekę przedewszystkiem nad 
kresami polskiemi, gdzie duch polski 
i mowa polska narażone są często na 
groźne niebezpieczeństwa. Kto wpa­

trzył się bliżej w< tę pracę, ten rozumie 
jej głębokie walory, ten oceni jej cen­
ne zdobycze, posuwające kulturę pol­
ską, piędź za piędzią naprzód — wśród 
ciągłej potrzeby chronienia tego, co 
stanowi o duchowej istności Narodu.

Dzień 3-go Maja jest dniem 
wielki ej kwesty narodowej 
„Towarzystwa Szkoły Ludowej’1. Dar 
3-go Maja, składany do puszek kwe- 
starzy i kwestarek T. S. L., jest pro­
bierzem corocznym zrozumienia przez 
społeczeństwo naszych wielkich idei 
oświatowych, a zarazem probierzem 
ofiarności społeczeństwa na te ważne, 
nieodzowne cele.

Nie o wielkie kwoty tu idzie, ale 
o powszechność ofiarnictwa o- 
światowego, o te choćby drobne gro­
sze, oddane przez wszystkich — w 
miarę możności — dla celów najważ­
niejszych. Idzie o zjednanie, o przeko­
nanie wszystkich, że taka ofiara jest

Z ostatniej chwili.
s*

Marszałek Piłsudski przedłużył
swój pobyt w Bukareszcie.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 20 kwietnia. Wbrew 

pierwotnym planom Marszalek Piłsud­
ski przedłużył swój pobyt w Rumunji. 
Po 3-dniowym pobycie w Kiszyniowie
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Nieprawdopodobne pogłoski
o Krengerze.

Paryż, 20 kwietnia. (PAT). Wobec 
krążących w ostatnich czasach pogło­
sek, jakoby Kreuger w obawie przed 
ruiną symulował samobójstwo, a fak­
tycznie uciekl na Sumatrę, współpra­
cownik „Paris Soir“ przeprowadził ba­
dania. Komisarz policji i inni urzędni­
cy policji twierdzą, że widzieli na wła­
sne oczy Kreugera i byli obecni prąy 
balsamowaniu i złożeniu zwłok do 
trumny. Również kategorycznie 
brzmią zapewnienia portjera domu, w 
którym mieszkał Kreuger, iż po samo­
bójstwie czuwał nad ciałem Kreugera, 
którego doskonale znal. Lekarz który

-------------- o--------------

Krwawa tragedja w Krotoszynie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 20 kwietnia. Małe mia­
steczko w Województwie poznańskiem 
Krotoszyn, było wczoraj widownią 
krwawego dramatu. Niejaki Stanisław 
Krawczyk przedsiębiorca budowy ra- 
djoaparatów po rozmowie ze Stanisła-

St. Zjedn. grożą wojną celną
kilkn państwom europejskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20 kwietnia. Z Wa­

szyngtonu donoszą: Departament sta­
nu przygotowuje . noty do szeregu 
krajów europejskich, w których zapo-

nie jałmużną, nie karotażem, ale obo­
wiązkiem polskich instytu- 
c y j, o r g a n i z a c y j, zespołów i 
stowarzyszeń wszelkiego rodzaju. Że 
wstydzić się należy tych drobnych, w 
łasce ciskanych datków, które nieraz 
składają instytucje i jednost­
ki, mogące zdobyć się na coś więk­
szego.

„Towarzystwo Szkoły Ludowej’' 
rozpoczęło — w swej zbożnej pracy — 
budowanie szeregu polskich placówek 
oświatowych, szkół, ochronek, świet­
lic, domów ludowych, czytelń, które 
z braku funduszów dokończone być 
obecnie nie mogą. Zdaje się nam, że 
jak czasu wojny samotni żołnierze i 
sieroty wojenne znachodziły swoje 
„matki’', które opiekowały się ich lo­
sem, — tak i teraz rozpoczęte a nie­
dokończone placówki i strażnice o- 
swiatowe T. S. L-u, rozrzucone po 
wioskach i miasteczkach, powinny zna-

Marszałek wrócił do Bukaresztu, gdzie 
zatrzyma się jeszcze jakiś czas i weźmie 
udział w uroczystościach 16 p. p. ru­
muńskiej w Folticeni.

przybył natychmiast po samobójstwie 
oświadczył, że ciało Kreugera było jesz­
cze niezastygłe i przedstawiało ogrom­
ne podobieństwo do fotografji Kreu­
gera. Wreszcie konsul szwedzki stwier­
dził, że widział trzykrotnie zwłoki 
zma-łego rodaka, którego znał osobi­
ście.

Londyn. 20 kwietnia. (PAT.) Naj­
nowszą fazą tragedji Kreugera jest do­
browolne ogłoszenie w N. Jorku bank­
ructwa międzynarodowej korporacji 
zapałczanej, której prezesem był Kreu­
ger.

wem Staniszewskim głównym akcjona- 
rjuszem fabryki kawy słodowej, po­
strzelił go ciężko. Dokonawszy tego 
czynu, Krawczyk pobiegł do mieszka­
nia, gdzie zabił swą żoną i dziecko, a 
następnie usiłował odebrać sobie życie.

wie ustanowienie przez Stany Zjedno­
czone odwetowych ceł w odpowiedzi 
na cła wyjątkowe, stosowane przez te 
kraje do towarów amerykańskich.

leźć taką, opiekę macierzyńską w po­
szczególnych Instytucjach polskich czy 
w pewnych grupach osób, któreby się 
niemi zajęcy.

Powinniśmy się sami w Zarządzie 
T. S. L-u dopytywać o te „sieroty", 
organizować się w dozory opiekuńcze 
nad niemi, wychowywać sobie te szko­
ły, te placówki, jak dzieci, z których 
urosną kiedyś dzielni ludzie.

Mówi się u nas wiele o stawianiu 
pomników wolności i niepodległości. 
Niechaj w zbliżającym się dniu 3-go 
Maja najpiękniejszym takim pomni­
kiem stanie się ofiarność społeczeń­
stwa na cele polskiej oświaty. Właśnie 
dlatego najpiękniejszym, że teraz „tak 
wszystkim ciężko".

Niechaj opieka polskich instytucyj, 
roztoczona nad tą czy ową pracą „To­
warzystwa Szkoły Ludowej", nad tern 
czy innem przedsięwzięciem, czekaią- 
cem swego ukończenia, ■— będzie naj- 
piękniejszem drzewem wolności, zasa- 
dzonem w Wiosnę naszego nowego, 
wolnego bytu państwowego.

Noty te mają być w pierwszym rzę­
dzie wystosowani do Francji, Hisż- 
panji, Niemiec i Austrji. Wobec na- 
prężenn stosunków handlowych, 
szczególnie między Francją a Stanami 
Z/ednoczonemi, amerykańskie koła 
urzędowe liczą się z możliwością woj­
ny celnej nredzy obu państwami.

Nowy Jork, 20 kwietnia. (PAT.) 
W ciągu ostatniego tygodnia banki, 
należące do Federal Reserve systemu, 
wstąpiły zdecydowanie na drogę poli­
tyki reflacyjnej, mającej na celu 
podniesienie cen. Piewszy etap tej po­
lityki wyraża/się w zwiększeniu ope- 
racyj rynkowych. Szczególnie dotyczy 
to zakupów obligacyj państwowych. 
Polityka ta będzie prowadzona za­
pewne do czasu spłacenia przez banki 
prywatne zadłużenia, powstałego z 
tytułu redyskonta. Posunięcia Federal 
Reserve Banków należy uważać za 
reakcję przeciwko inflacyjnym zamia­
rom kongresu, w myśl których mają 
być wypłacone zapomogi weteranom 
w wysokości 2.400,000.000 dolarów. 
Motywem posunięcia kongresu jest 
przypuszczenie, że zasilenie rynków 
tak poważną sumą pieniędzy, wpłynie 
na podniesienie cen.

Amb. Willys o Polsce.
N. Jork. 20 kwietnia. (PAT.) Am­

basador Willys, który przybył do N. 
Jorku w wywiadzie z przedstawicielem 
„N. Jork Times" scharakteryzował sto 
sunki gospodarcze w Polsce w ten spo­
sób, że zarówno polski handel, jak prze 
mysł i finanse, dążą w kierunku rozwo­
jowym, pomimo ciężkich warunków.

Dunikowski zostanie 

wypuszczony z więzienia.
Paryż. 20 kwietnia. (PAT.) Wedle 

ostatnich informacyj nastąpiło porozu­
mienie pomiędzy Dunikowskim a fi­
nansistami, oskarżającymi go o oszu­
stwo. Po cofnięciu skargi ze strony cy­
wilnej nastąpi przypuszczalnie w nie­
długim już czasie zwolnienie Dunikow­
skiego z więzienia.
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Przed nową rozgrywką w Niemczech.
Wybory do Sejmu pruskiego.

Dzień 24 kwietnia zadecyduje o losie koalicji wejmarskiej.
Znaczenie Prus — terytorjaine i 

ludnościowe _  w całokształcie Rze­
szy sprawia, że układ sił w sejmie pru 
skim i skład gaibinetu praskiego sta­
nowią czynnik pierwszorzędnego zna­
czenia dla kształtowania się rządów w 
Rzeszy. System dzisiejszy, opierający 
się na trzech filarach: osobistym au­
torytecie Hindenburga, na Briiningu, 
obdarzonym zaufaniem prezydenta i 
przywilejem paragrafu 48, oraz na 
pi em jerze pruskim, socjaliście Brau­
nie, mógł przyjść do skutku tylko na 
podstawie koalicji wejmarskiej, t. j. 
koalicji centrum i socjal-demokracji.

Wybory cio sejmu pruskiego, któ­
re odbędą się 24 kwietnia, bodaj że w 
wyższym stopniu zaważą na losach 
Nierr iec, aniżeli ostatnie wybory pre­
zydenckie. Coprawda narazie panują­
ca koalic:a znalazła kruczek dla spa­
raliżowania bezpośrednich skutków e- 
wentualnego zwycięstwa „opozycji na 
rodowej". Na jednem z ostatnich po­
siedzeń sejmu zmieniono nranowicie 
w sposób pozornie niewinny paragraf 
20-ty regulaminu, który przewiduje 
porządek wyboru przewodniczącego 
seimu i prezesa Rady Ministrów.

Dotychczas o obiorze tych osób 
decydowała bezwzględnia większość 
oddanych głosów; w razie braku ta­
kiej większości następował wvbór 
większością względną pomiędzy dwo­
ma kandydatami, którzy otrzymali w 
pierwszem głosowaniu największą 
ilość głosów. Obecna zrr iana polega 
na tern, że skreślono punkt o drugim, 
ściślejszym wyborze względną więk­
szością głosów. Dzięki temu, o ile w 
pkrwszem głosowaniu żaden kandy­
dat nie skupi na sobie większości bez­
względnej, wówczas, wobec praktycz­
nej niemożliwości utworzenia nowe­
go rządu, pozostaćby musiał obecny, 
jako „gabinet urzędniczy".

Na podstawie wyników cyfrowych 
ostatnich dwóch wyborów prezyden­
ckich, oraz wyborów do Reichstagu 
w r. 1930, porównanych z cyframi po 
przednich wyborów do sejmu pruskie 
go (w r. 1928), można wysnuć przy­
puszczenia co do przyszłego układu 
sił w Prusach. Otóż, gdy w wyborach 
do sejmu niemiecko-narodowi otrzy­
mali 3,274.897 głosów, stronnictwa 
popierające dziś Hindenburga — 
12,536.410, hitlerowcy _ 582.560, ko 
muniści — 2,337.100, to w wyborach 
do Reichstagu padlo na odnośne ugru­
powania na terytorjum Prus 1.968.856 
12,030.182,, 3,967.379, oraz 3,141.547 
głosów, zaś 13-go marca br. 1,825.158, 
11,022.0X9, 6,844.854, oraz 3,724.687 
głosów.

Nacjonalistyczna prawica zebrała 
więc łącznie w pruskich okręgach wy­
borczych w dniu ią marca b. r. 37 
prc. ogółu głosów, a stronnictwa po­
pierające Hindenburga 47.1 prc. W 
nadchodzących wyborach będzie jed­
nak ten stosunek niewątpliwie gorszy 
dla koalicji wejmarskiej. Nie należy 
zapominać, że nawet podczas ostat-

Manewry floty niemieckiej
Berlin, 19 kwietnia. (PAT.) Nie­

miecka marynarka wojenna odbyła na 
Bałtyku wiosenne manewry. W ćwi­
czeniach kolo wyspy Rugji, które prze­
prowadzano również i w nocy, brały 
udz;.al torpedowce oraz krążowniki. 
W Świnoujściu odbyły się w ponie­
działek wielkie ćwiczenia eskadry, 
pod dowództwem wiceadmirała Gla- 
diischa. W ćwiczeniach tych brały u- 
d: iał krążowniki „Królewiec" i „Em- 
den . Manewry potrwają do dnia 22 
bm., poczem okręty zawiną do por­
tów macierzystych.

nich wyborów prezydenckich taka 
np „Volkspartei“ szła pod hasłem: 
„Za Hindenburgiem, przeciw Briinin- 
gcwi"; odpadnie dalej taki atut, iak 
osoba Hindenburga.

I W każdym razie liczyć się należy 
: po pruskich wyborach z możliwością 

votum nieufności dla gabinetu Brau­
na . połączonej skrajnej prawicy i lewi­
cy. Wówczas w myśl konstytucji pru-

Z fibr.nd genewskith nad rozbrojeniem.
Rezolucja w sprawie redukcji zbrojeń etapami.

Genewa. 19 kwietnia. (PAT.) Na 
początku dzisiejszego posiedzenia ko­
misja główna konferencji rozbrojenio 
wej przyjęła tekst rezolucji w spra­
wie redukcji zbrojeń etapami, ustalo­
ny przez komitet redakcyjny. Rezo­
lucja stwierdza „że redukcja zbrojeń 
przewidziana przez art. 8 paktu I łgi 
Nar. winna być zrealizowana progre­
sywnie drogą rewizyj, następujących 
kolejno po sobie w odpowiednich 
odstępach czasu, po przebyciu przez 
obecną konferencję pierwszego etapu 
decydującego o powszechnem zmniej­

Ostateczny tekst rezolucji.
Ko-Genewa, 19 kwietnia. (PAT), 

mitet redakcyjny, wyznaczony przez 
Komisję główną konferencj> rozbroje­
niowej dla ustalenia tekstu rezolucji 
w sprawie kryterjów dla ograniczenia 
i redukcii zbrojeń, zebrał się dziś po­
południu. Polskę reprezentował mini­
ster Zaleski. Po dłuższe, dyskusji, Ko­
mitet połączył w jeden tekst projekty 
zgłoszone na porannem posiedzeniu 
Komisji. Ostateczny tekst brzmi:

Komisja oświadcza, że dla ustale­
nia kryterjów ograniczenia i redukcji 
zbrojeń muszą być zastosowane posta­
nowienia art. 8 paktu Lig' i wobec te­
go należy zmniejszyć zbrojenia do mi­
nimum, dającego się pogodzić z bez­
pieczeństwem narodowem i z wykona­
niem zobowiązań międzynarodowych, 
wykazanych przez udział we wspólnej 
akcji. Pozatem należy wziąć pod uwa­

Groźny stan zdrowia Mac Donalda.
Skleroza* którą jest dotknięty, czyni postępy.

Londyn. 19 kwietnia. (PAT.) Wiel­
kie wrażenie wywołało w kołach poli- 
tycznych ogłoszenie biuletynu lekar­
skiego. stwierdzającego recydywę w 
chorobie Macdonalda. Istnieje obawa 
że stan zdrowia premjera jest niepo­
myślny i przedstawia pewne niebez­
pieczeństwo na dalszą metę. Zagrożo­
ne prawe oko w kilkanaście tygodni 
po dokonaniu operacji lewego dowo­
dzi, że stan sklerozy, na tle której po­
wstała choroba premjera, czyni nie­
stety postępy.

Fakt, iż, mimo chorób1’ wego sta­
nu i zaleceń lekarzy, Macdonald ipo- 
prostu uparł się, że musi jutro poje­
chać dó Paryża i Genewy, komento­

Polacy zwyciężają
Morawska Ostrawa. 19 kwietnia. 

(PAT.) W wyJborach gminnych na 
Śląsku cieszyńskim czeskim Polacy 
uzyskali bardzo pomyślne wyniki. W 
Lutynji Niemieckiej, która posiada 
większość czechosłowacką, Polacy uzy 
skali dwa nowe mandaty, osiągając 
wraz z polskimi komunistami 16 man 
datów na ogólną ilość 30. W Szubar- 
ku powiększył się polski stan posia-

■O-

skiej żądanie sformowania gabinetu 
przypaść winno największemu stron­
nictwu, a więc według wszelkiego 
prawdopodobieństwa hitlerowcom. 

Teoretycznie możliwość taką nasunę­
łaby omawiana wyżej zmiana regula­
minu, faktycznie zaś może ona pod­
nieść raczej nastroje opozycyjne, jako 
swego rodzaju represja wyborcza

Gdyby wybory wypadły niepo­

szeniu zbrojeń do możliwie najmniej­
szego poziomu".

Rezolucja ta, która nie wnosi nic 
nowego i ogranicza się do powtórze­
nia proklamowanych już przez pakt 
Ligi zasad, przyjęta została jednomyśl 
nie, po wymianie zdań między dele­
gatem rumuńskim Titulescu a Litwi­
nowem. Titulescu popierany przez 

, delegatów Jugosławji i Persji oświad­
czył, że przyjmuje rezolucję, łącząc ją 
z rezolucją w sprawie kryterjów roz­
brojenia przewidując uwzględnienie 
specjalnej sytuacji poszczególnych

gę sytuację gospodarczą, i specjalne 
warunki każdego państwa. Komisja 
główna decyduje, że badanie zastoso­
wania tych kryteriów oraz metod, za- 
pomocą których przeprowadzona bę­
dzie redukcja ograniczenie zbrojeń 
nastąpi niezwłocznie na terenie prak­
tycznym.

W dyskusji Litwinow ostro zwal­
czał ten tekst, protestując przeciwko 
aluzji do art. 8 paktu i przeciwko bra­
niu pod uwagę przy ograniczeniu i re­
dukcji zbrojeń specjalnej sytuacii po­
szczególnych państw, oraz wymagań ,-u 
wspólnej akcji członków Ligi. Litwi­
now uważa, że jedynie sytuacja gospo­
darcza państw może być brana pod 
uwagę. W swej opozycji Litwinow był 
odosobniony. Przy głosowaniu pow­
strzymał on się od głosowania. Tekst 
rezolucji przyjęty został jednomyślnie.

wany jest w kołach politycznych jako 
potwierdzenie, ze rmbicją Macdsnał- 
da jest wystąpienie w Genewie w .roli 
orędownika powszechnego pokoju z 
propozycjami, którehy pogodziły 
sprzeczne dotąd wnioski rozbrojenio­
we mocarstw.

Stan zdrowia premjera skazuje go 
w dalszym ciągu na mniejszy udział 
w polityce wewnętrznej), co trwa j’uż 
od prawie 3-ch miesięcy. Po powrocie 
z Genewy, Macdonald będzie musiał 
poddać się kuracji, która odsunie go 
jeszcze bardziej od steru rządu. W 
tych warunkach premjer szuka sa­
tysfakcji w polityce zagranicznej.

na Śląsku Ciesz.
dania o jeden mandat. Komuniści poi 
scy zdobyli również jeden mandat, 
Czesi zaś 7 mandatów na 18. W Koń­
skiej Polacy zdobyli 19 mandatów, ko 
muniści polscy 7, Czesi zaś 4. W Lesz­
nie Dolnei Polacy uzyskali 17 manda­
tów, komuniści polscy 7, Czesi 5, 
Niemcy 1 mandbt. W Gródku Policy 
uzyskali 9 mandatów, komuniści pol­
scy 4, Czesi 5 mandatów.

myślnie dla koalicji wejmarskiej, rząd 
Brauna mógłby jednak pozostać dałe> 
w myśl owej zmiany regulaminu we- 
■w nętrznego sejmu pi uskiego, albo też 
działałby par. 48 i na podstawie de­
kretu mianowanóby komisarza dla 
Prus. W tym wypadku ewolucja poli 
tyczna poszłaby dalej po liiiji anty- 
parlamentarnej, po linii ustępstw i od 
chyleń na rzecz dyktatorskich upraw 
nień rządu Rzeszy, wypływa ących z 
treści paragrafu 48-go konstytucji.

Wybory do sejmu pruskiego mogą 
zatem zaważyć na ukształtowaniu się 
stosunków politycznych w Niem­
czech silniej, niż wybory prezyden­
ckie.

S. D.

państw. Litwinow protestował prze­
ciwko tej interpretacji. Po głosowaniu 
oświadczył on, że rezolucja została 
przyjęta bez interpretacji. Titulescu, 
podczas gdy ten ostatni stwierdził, że 
głosował za rezolucją ze swoją inter­
pretacją.

Następnie komisja zajęła się ^pra­
wą kryterjów rozbrojenia. Delegacje: 
czechosłowacka, hiszpańska, norweska 
i szwedzka zgłosiły projekt rezolucji 
według którego podstawą dla ustale­
nia kryterjum rozbrojenia j :st art. 8, 
wobec czego zmniejszenie zbrojeń 
winno nastąpić do minimum, dające­
go się pogodzić z bezpieczeństwem 
narodowem i wykonaniem zobowią­
zań międzynarodowych. Należy po­
zatem brać pod uwagę sytuację geo­
graficzną i warunki specjalne danego 
państwa. Rezoluqja przewiduje dalej, 
że następnie przystąpi do zbadania za­
stosowania tych kryterjów, jak rów­
nież metod, według których przepro­
wadzona będzie redhkeja zbrojeń da­
nego państwa. Delegat Włoch Gran- 
di zgłosił drugi projekt rezolucji nie­
co inaczej zredagowany. Projekt wło­
ski nie przytacza treści art. 8, prokla­
muje natychmiastowe zbadanie kry­
terjów na terenie praktycznym, celem 
rychłego zrealizowania pierwszego e- 
tapu rozbrojenia. Delegacja francuska, 
japońska i hiszpańska poparły projekt 
4-ch delegacyj natomiast delegat Nie­
miec poparł projekt włoski. To samo 
uczynił Litwinow, który jednak po­
nownie domagał się aby w rezoluc,i 
nic było alftzji do art. 8, i krytykował 
system indywidualnej redukcji zbro­
jeń. W końcu oba projekty odesłane 
zostały do specjalnego komitetu redak 
cyjnego, w skład którego wszedł rów­
nież i delegat Polski.

Genewa. 19 kwietnia. (PAT.) Se­
kretarz spraw zagrań. Stanów Zjedno 
czonych Stirrson przybył dziś w po­
łudnie do gmachu konferencji rozbro 
jeniowej. W ciągu pół godziny Stim- 
son przysłuchiwał się debacie w korni 
sji głównej nie zabierając jednak gło­
su. Pierwsze pojawienie się Stimsona 
w sali konferencji wywołało w kulua­
rach żywe poruszenie.

Powódź w Jugosławii.
Białogród, 19 kwietnia. (PAT.) Po­

wódź w dorzeczu Sawy przybiera ka­
tastrofalne rozmiary, aczkolw iek ta­
my i nasypy opierają się dotychczas 
naporowi wody. W białogrodzkiej 
dzielnicy nadrzecznej ludność została 
ewakuowana. Miasteczko Obrenowac 
jest całkowicie wyludi ;one. Po uli­
cach miasteczka pływają łodzie. W 
pobliżu miejscowości Chabac woda 
pokryła 8.000 ha ziemi ornej. Ewaku­
owano tam 1.400 domów. W rejonie 
Broka poziom wody wynosi 8 m. do- 
nad normalny. Akcja ratunkowa pro­
wadzona jest przy pomocy wojska, 
które dysponuje wielką ilością łodzi 
i pontonów. Sytuację komplikują pa­
nujące obecnie chłody. W niektórych 
miejscowościach warstwa śniegu do­
chodzi do kilkunastu centymetrów 
grubości.



Nr. 91 GAZETA LWOWSKA z dnia 21 kwietnia 1932. Str. 3

Pomoc dla handlu.
Druga z kolei konferencja w Ministerstwie 

Przemysłu i Handlu.
Warszawa. 19 kwietnia. (PAT.) 

W dniu 19 b. m. odbyła się w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu pod 
przewodnictwem pana ministra F. Za­
rzyckiego następna z koiei konferen­
cji Komisji powołanej do współpracy 
z kupiectwem w zakreće realizacji 
programu pomocy dla handlu.

W konferencji tej wzięli udział pp. 
por isekretarz stanu F. Doreżal, podse­
kretarz stanu W. Korsak, dyrektor P. 
Michalski, prezes C. Klamer, prezes 
B. Herse, prezes W. Wiślicki, poseł H. 
B:un, dyrektor J. Jakubowski, radca 
Hebiowski, postł Rottenstreich, ratka 
Gepner, dr. Lubowicki, radca J. Chrza 
nowski, Frankowska, oraz z Minister 
stwa Przemysłu i Handlu pp. nacz. T. 
Sagajlło, radca prawny W. Supiński, 
M. Myszkowski i Skrzywań. Tematem 
obrad była sprawa procedury egzeku- 
ca inej przy ściąganiu danin publicz­
nych.

W rezultacie przeprowadzonych 
lozmów zebrani doszli do uzgodnio­
nych wniosków w zakresie wykony­
wania instrukcji egzekucyjnych Mini- 
stcistwa Skarbu (D. U. M. S. poz. 168 
z dnia 30 maja 1926 r ) W szczególno 
ści zwrócono uwagę na konieczność: 
a) doręczenia płatnikom indywidual­
nych upomnień na 14 dni przed roz-

E. Młynarski laureatem na­
grody muzycznej m. War­

szawy.
Warszawa, 19 kwietnia. (PAT.) 

Sąd konKursowy nagrody muzycznej 
m. stół. Warszawy, na posiedzeniu w 
dniu 19 bm,. pod przewodnictwem 
wiceprezesa B ady miejskiej Mauryce­
go Mayzla, przyznał nagrodę muzycz­
ną p. Em/Powii Młynarskiemu za ca­
łokształt .jego działalności muzycznej. 
Nagroda wynosi 10.000 zł. Urzędowe 
ogłoszenie i wręczenie nagrody odbę­
dzie się w dniu 3 maja br.

Ujęcie szpiegów niemiec­
kich.

Paryż, 19 kwietnia. (PAT.) Fran­
cuska policja graniczna areisztowała 
w Wissenburgu w Alzacji niemieckie­
go szpiega w chwili, gdy wraz z żoną 
usiłował przedostać się do Niemiec. 
Przy aresztowanym znaleziono szereg 
dokumentów i planów, dotyczących 
fortyfikacyj francuskich..
«■

STANISŁAW WODN1CRL

Leon Wyczółkowski-.
W SC-lecie urodzin wielkiego artysty.

Demokratyczny ZachóJ ze wszyst­
kiemu przejawami swej kultury wrósł 
się w naszą psychikę, jako niedościg­
niony wzór wszelkich poczynań. Dzie­
lą jeanostek wykazują, że zbiorowość 
polska może się zdobyć na okazanie 
indywidualnych cech własnego oblicza 
narodowego, które nie tylko me ustę­
pują w jakości, lecz i dla innych mogą 
służyć wzorem.

Jednym z cakich w malarstwie, to: 
Wyczółkowski.

Podczas gdy współcześni z nim Pod 
kowiński i Pankiewicz z religijnym 
pietyzmem wypełniali paryskiego im­
presjonizmu założenia: pointylizm dla 
silniejszego wrażenia atmosfery i zesta­
wianie czystych barw dla wywoiania 
koloru nie na obrazie przez mieszanie 
różnych farb, lecz dopiero, jako wra­
żenie w oku widza, — Wyczółkowski 
dochodzi do takich samych (nie tych 
samych) wyników zupełnie samodziel­
nie.

Poszedł nawet dalej: zdobył toni
Najwięksi nasi malarze: Matejko, 

Chełmoński, Grottger, Gerymscy, cho­

poczęciem czynności egzekucyjnych 
(par. 17), b) zachowywania odpowiedi 
nich czasokresów przed dokonaniem 
każdej poszczególnej czynności egze­
kucyjnej (par. 33 i 37). c) wyłączanie 
z pod zajęć a i sprzedaży urządzeń 
sklepowych i przedmiotów, niezbęd­
nych do prowadzenia przedsiębior­
stwa oraz części towairów, niezbęd­
nych dla jego funkcjonowania (par. 
23), d) zaniechania czynności egzeku­
cyjnych w wypadkach, gdy zagrażaj;, 
one egzystencji gospoidarczej przedsię 
biorstwa (par. 13), e) szacowanie zaję­
tych przedmiotów przy współudziale 
płatnika (par. 28).

Realizacja niektórych wyżej 
wspomnianych tez przewidziana jest 
w projekcie ordynacji egzekucyjnej, 
która ukaże się prawdopodobnie w 
ciągu miesiąca, jako rozporządzenie 
Rady Ministrów.

Pozatem zebrani zwirócili uwagę 
na potrzebę zastępowania licytacji in- 
nemi sposobami egzekucyjnemi w 
szczególności t. zw. sprzedażą komi­
sową.

Zastępowanie licytacji t. zw. isprze

TOWARY WIOSENNE NADESZŁY!

Płab/cze sukienne. Trenchcoaty. Prawdziwe 
„Burberry3M. Bi Blizna męska i damska. Ko­
szule pupelinowe. Kapelusze krajowe i „Ha - 
biga“. Buciki „Poppera“. Krawaty. Ręka­
wiczki. Chusteczki. Pończochy. Skarpetki. 
Trykotaże. Galanterja skórzana. Przybory do 
podróży. Parasole. Laski. Perfumerja. Przy­
bory do golenia. Słynne nożyki „Monolit. 

TOWARY ZAGRANICZNE i KRAJOWE

A LA V1LLE DE PAR1S

Gabryel Stark
LWÓW, PL. MARJACK1 11.

ciaż dawali bogate zdobycze nie tylko 
naszej sztuce, ale nawet ogólnej, — u- 
żywali w rzemiośle środków znanych 
już dawniej w receptach zagranicznych. 
Wyczółkowski zdobywa się na samo­
dzielny pierwiastek techniczny.

Wystarczy zestawić jego obrazy 
z płótnami Podkowińskiego i Pankie­
wicza. Chociaż i Wyczółkowski używa 
dość często koloru prawie że o natę­
żeniu czystej farby, jednak podporząd­
kowuje go tonowi, w przeciwieństwie 
do wymienionych, którzy, traktując 
ton drugorzędnie, kładą nacisk na ko­
lor.

Ton Wyczółkowskiego wynika prze 
dewszystkiem z wartości rysunkowych; 
on jedyny z pośród impresjonistów nie 
lekceważył nigdy rysunku, pogłębiał 
go, wysubtelnial.

Dowodem, chociażby to, że, gdy 
przestał pracować nad olejnemi obra­
zami przerzucił się do grafiki, a więc 
do wartości czysto rysunkowych.

pracach jego widać nieustanne 
tężenie w środkach ku wyrażaniu pię­
kna. Złożył i on okup akademicyzmo-

dążą komisową w indywidualnych wy 
padkath, z zastosowaniem momentu 
kwalifikacji uchroniłoby do pewnego 
stopnia gospodarstwo narodowe od 
dezorganizacji rynku, zapobiegając 
wysprzedaży istniejących towarów po 
cenach licytacyjnych, gospodarczo n;e 
usprawiedliwionych i umożliwiając 
produkcję nowych towarów w warun 
kach cjfłacalności. W związku z po- 
wyższem Związek Izlb Przemysłowo- 
Handlowych po uzgodnieniu z Komi­
sją wniesie do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu odnośny projekt zastąpienia 
licytacji t. zw. sprzedażą komisową. 
Projekt ten ma zagwarantować Skar­
bowi Państwa bezpieczeństwo wpłaca­
nia należności ze sprzedaży oraz szyb 
kość sprzedaży. Wspomniany projekt 
będzie wzięty pod uwagę przy opinjo 
waniu przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu projektu nowej ordynacji e- 
gzekucyjnej.

Pan minister, Zarzycki, zamykając 
konferencję, podkreślił znaczenie mo­
żliwości realizacji szeregu wspomnia­
nych tez, stwierdzając z zadowole­
niem, że w tezach tych projektodaw­
cy k iei owali się interesem Skarbu Pań 
stwa. Pan minister F. Zarzycki wyzna 
czyi następną konferencję Komisji na 
dzień 30 b. r., która będzie poświęco­
na sprawom świadczeń socjalnych i 
godzin pracy.

wi w pierwszym okresie swej twór­
czości, opracowując wedle jego praw 
„Marynę Mniszchówną*’. Wyjazd na 
Ukrainę i zetknięcie się w Kijowie ze 
sztuką samodzielnego, rosyjskiego im­
presjonizmu były bodźcem do szukania 
własnych środków: znalazł „siebie**, 
okazał polski, niezależny od Paryża, 
impresjonizm w „Wodach**, „Dzia­
dach*’ i „Pejzażach**.

Obraz olejny, akwarela, rysunek i 
pastel o silnych, bogatych tonach za­
mykają drugi okres jego twórczości.

Trzecim to: grafika.
Można go uważać za największego 

grafika świata, albowiem rozwiązał pro 
bierny techniki litograficznej (pendzel- 
kowej), które dotychczas uchodziły 
tylko za teoretyczne, potraktował w 
niej kolor oryginalnie, z litografji: 
sztuki reprodukowania rysunku, uczy­
nił nowe znamię zewnętrzne twórczoś­
ci w wyrażaniu piękna.

Rozmach twórczy dzisiejszej grafi­
ki polskiej, bezkonKurencyjnej w do­
robku światowym (Polsce przypadły 
pierwsze nagrody prawie na wszyst­
kich światowych wystawach grafiki), 
on zapoczątkował i wyprowadził j j na 
takie szczyty, że cień ich przysłania 
wszystkie polskie nazwiska razem 
wzięte.

Doznaje się pewnego zażenowania '

B9e99999B=9S9eS5=99S9B999BBB9B9
Poseł Dobroch w więzieniu.

Warszawa, 19 Kwietnia. (PAT). Poseł 
Władysław Dobroch (Str, Lud.) rozpoczął 
wczoraj odsiadywanie kary więzienia. Poseł 
Dobroch w swoim czasie został skazany na 
dwa Ir ta więzienia z pozbawieniem praw. 
Wyrok ten po przejściu wszystkich instancyj 
został zmieniony, tak, że pozostało mu jesz­
cze 7 miesięcy więzienia.

Ustawa o pracownikach 
instytucyj ubezpieczeń

społecznych.
Warszawa, 19 kwietnia. (PAT). Z dniem 

wczorajszym weszła w życie ustawa o uregu­
lowaniu stosunków służbowych pracown ków 
instytucyj ubezpieczeń społecznych. Ustawa 
ta, której podlegają wszyscy pracownicy in­
stytucyj ubezpieczeń społecznych ustala, że 
ich stosunek służbowy ma charakter prywat­
no - prawny. Prawa i obowiązki pracowni­
ków będą uregulowane przepisami uchwalo- 
nemj przez właściwe władze. Każda instytucja 
ubezpieczeń społecznych w terminie trzymie­
sięcznym od dnia wejścia w życie powyższej 
ustawy może rozwiązać z każdym swoim 
funkcjonariuszem stosunek służbowy, oczywi­
ście przy zachowaniu wszystkich przepisów 
służbowych, wynikających z dawnych umów, 
jednakże z ograniczeniem, iż łączna suma 
odprawy nie może przekraczać sumy dwulet­
nich poborów służbowych pracownika.

Wyrok w procesie o nad­
użycia poborowe.

Warszawa, 19 kwienia. (PAT). Warszaw­
ski Sąd Apelacyjny ogłosił wczoraj wyrok w 
toczącym się od kilku dni procesie przeć w- 
ko łódzkim przemysłowcom oskarżonym o 
nadużycia poborowe. Sąd zatwierdzi wyrok 
pierwszej instancji względem wszystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem Marji Konczakow- 
skiej. Uznając, że działała ona w dobrej wie­
rze, sąd ją uniewinnił. Z pozostałych oskar­
żonych pośredników sąd skazał na karę od 
1 ii pół do 2 lat więzienia, przemysłowców 
zaś, którzy korzystali z ich usług i przekupy­
wali za ich pośrednictwem dr. Wołoszynow- 
skiego: Serejskich, ojca i syna, Daube ojca 
i syna i Steigera na karę po roku więzienia.

Hitlerowcy ukrywają 
polskiego dezertera.

„Danziger Volksstlmme“ zamieszcza in­
formację, z której wynika, że hitlerowcy 
ukrywali w koszarach swych bojówek w So­
potach dezertera Hermana Szwalbego, obywa­
tela polskiego, który ścigany przez władze 
polskie ukrył się u hitlerowców.

Szwalbe wcielony został du oddziału 
szturmowego, gdzie odbywał służbę zamiast 
w wojsku polskiem. Dezerter skorzystał jed- 
raK z gościnności hitlerowców n. sposób wy­
soce nieprzyzwoity. Mianowicie sfałszował on 
asygnatę na zamówienie dla kuchni hitlerow­
ców w Sopotach, przywłaszczając sobie w ten 
sposób pieniądze. Po wykryciu nadużycia, 
aresztowano go.

„Danzinger Volksstimme“ zaznacza w 
konkluzji, że, jak widać z powyższego wy­
padku, koszary hitlerowskie stworzone zo­
stały dla ukrywania zbrodniczych elementów, 
z których składają się przeważnie bojówki 
Hitlera.

na widok nauki zachodniej, która, na­
wet wobec drugorzędnych nazwisk, 
zdobywa się na sumienną ocenę ich 
wartości, by nurtujące prądy unaocznić 
i przyszłym przekazać, — u nas nie 
spłaca się długu wdzięczności nawet 
wobec tych, którzy imię Polski swemi 
płótnami światu pokazali...

Zdawkowe wspomnienia o Cheł­
mońskim, Brandcie, czy Malczewskim 
s^ jza skąpe do ich rozmiarów; Wró­
bel, tchnący polskością (o którym na­
wet nauka rosyjska wspomina, że po­
chodził z rodziny polskiej), pozostaje 
oficjalnie rosyjskim malarzem.

Patrząc, na tle zachodniej sztuki, 
na naszą, polską, widać, że najsłabszą 
jej stroną było to, iż przez długie lata 
nie stwarzała własnych środków. Świa- 
domość celu, bezwzględne poświęcenie 
się przedmiotowi, oraz nieokiełzany 
polski temperament sprawiły, iż ir-mo 
prawie powszechnego opierania się o 
zdobycze techniczne malarstwa Zacho­
du, opieranie to stanowi tylko odsko­
cznię: niektóry twórca je indywiduali­
zował.

Jednym z niewielu, który odsko­
czył, oderwał się i stworzy! własne, poi 
skie, — to jufjilat: Wyczółkow­
ski.
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Ze Związku Literatów Polskich Jak się wprowadza w życie zasadę
we Lwowie.

Intereswący wieczór dyskusyjny 
urządził Związek Literatów w ponie­
działek, 18-go b. m., zapraszając do 
wypełnienia swojej ośmnastej w tym 
sezonie sesji, p. Stefana Napierskiego.

Stefan Napierski, którego znawstwo 
i umiłowanie francuskiej poezji miał 
Lwów możność poznać na wieczorze 
czwartkowym, urządzonym w zeszłym 
tygodniu przy współudziale prof. 
uniw. Zygmunta Czernego oraz jedy­
nej na terenie Lwowa pjonierki Francji 
literackiej, p. Anny Ludwiki Czerny, 
wystąpń z cyklem oryginalnych, wła­
snych, dotąd jeszcze niedrukowanych 
wierszy, i z odczytem, poświęconym 
przedziwnej osobowości Marcelego 
Prousta.

Było to zbyt wiele na jeden wie­
czór; ale dzięki temu skombinowaniu 
poezji oryginalnej z wytwornem este- 
tyzowaniem na temat twórczości 
Prousta, poznaliśmy lepiej i dokładniej 
indywidualność pisarską prelegenta.

Stefan Napierski zainteresował nas 
przedewszystkiem uwagami O' Prouście. 
Sposób podchodzenia do obcej indy­
widualności twórczej zdradza w Na- 
pierskim — poetę. Ale w tem właśnie 
leż)’ zdolność niezwykle subtelnego 
wnikania w motywy twórcze tego 
pisarza, o którym jedni mówili: „cho­
ry Żyd", inni: „wynalazca rozkoszy", 
jeszcze inni: „genjusz bez talentu* 1’.

Prelegent z rozmaitych płaszczyzn 
spogląda na objekt swoich rozważań; 
ukazuje nam go, jakby w mikroskopo- 
wem badaniu, w coraz innej postawie, 
w coraz innem świetle. Powstał stąd 
obraz różnorodny, ale łączący się w ca­
łość; zbudowany na prawach intuicyj­
nego poznania, ale niemniej logiczny i 
prawdziwy, niż gdyby był odnaleziony 
akademicką metodą. W wytwornych — 
przedewszystkiem wytwornych i okrą­
głych — słowach Napierskiego, stanął 
— czy Proust prawdziwy? Tego nie 
wie i sam badacz; ale kuszący mi- 
strzowskiem wycieniowaniem portret 
Prousta, który zamknięty całe niemal 
życie w pokoju, wyłożonym korkiem, 
w idealnej ciszy i gorzkiej izolacji od 
współczesnych, „wiedział najwięcej na­
raz o człowieku". Chory na wieczną 
trwogę podpatrywacz życia psychicz­
nego. czający się po portjerniach wiel­
kich hoteli szpieg duszy współczesnej; 
z poplątanej, perwersyjnej erotyki czer 
piący źródła prawdy wróg romantyz­
mu, wróg mistycyzmu i wróg — rea­
lizmu. Obłąkany w sennym świecit 
rzeczywistości złudzeń marzyciel, któ­
rego przeznaczeniem było dać najbar­
dziej potworny, najbardziej brutalny i 
najbardziej smutny dokument deka­
dencji naszych czasów.

Napierski, sam ostrożnie podcho­
dzący do tematu, daje się zwolna po­
ciągać czarowi Prousta. Niebezpieczny 
opar przerafinowania intelektualnego 
ogarnia zwolna prelegenta, który 
wbrew założeniu przemawia wreszcie,

Międzynarodowy Kongres 
^pedagogiczny w Nicei.

Międzynarodowa Liga Nowego 
Wychowania organizuje w lecie roku 
bieżącego wielki międzynarodowy 
kongres pedagogiczny w Nicei, w któ­
rym wezmą udział najwybitniejsi 
przedstawiciele świata pedagogiczne­
go 30-tu państw. Przewodniczącym 
kongresu będzie prof. Langevin, wice­
przewodniczącymi1 — b. minister o- 
światy w Prusach, dr. C. H. Becker
i prof. uniwersytetu w Londynie, Per- 
cy Nunn.

Przewodniczącą sekcji polskiej 
kongresu jest wizytatorka, prof. Ja­
dwiga Michałowska, działem refera­
tów kieruje prof. H. Radlińska. Z po­
śród pedagogów polskich szereg osób 
zgłosił już swój udział w kongresie.

jako kanonizator „wszetecznego" ro- 
mansopisarza, jako mimowolny „ad- 
vocatus diaboli".

O ile poeta odzywa się w krytycz- 
nem studjum, o tyle w poezji Na­
pierskiego zaczaił się krytyk. Częste to 
niebezpieczeństwo dla tego rodzaju in­
dywidualności twórczych. Poezja Na­
pierskiego jest chłodna, intelektuali- 
styczna, pozbawiona bezpośredniości. 
Po przesianiu przez niszczące sito re­
fleksji, staje się obca pisarzowi i trud­
niej jej trafić do duszy shichacza. Ste­
fan Napierski rodzajem swojej twór­
czości reprezentuje wyrafinowany w 
słowie i formie ten kierunek poezji, 
który z wielką szkodą dla siebie za­
pomniał, że u źródeł wszelkiego lirycz­
nego tworzenia stoi — pieśń.

Cykl tych wytwornych, pełnych 
intelektualistycznego kunsztu wierszy 
(najżywiej z nich przemówił wiersz o 
Paryżu) należałoby poznawać nie w za­
pełnionej sali i nie drogą dźwięku, sło­
wa żywego, ale bodaj czy nie w ideal­
nej ciszy korkowego gabinetu Prousta; 
bolesnego ideału poety, od którego od­
wrócić się — nie ma Napierski mocy.

W kręgu proustowskiego czaru stoi 
Napierski, urzeczony trupią wonią 
kończącego się świata. Stoi, czekając — 
rewolucji z zewnątrz. I to jest najpraw 
dziwsze oblicze tego ciekawego estety.

Dr. J. G. Ł.

Klęska powodzi w Jugosławji.

Powódź w Jugosławji przybrała w tym roku rozmiary katastrofalne. — Zdjęcie przedsta­
wia ulicę w okolicy portu Białogrodu.w pobliżu ujścia Sawy do Dunaju.

Zjazd samorządu gospodarczego
będzie miał b. doniosłe znaczenie.

Zjazd Samorządu Gospodarczego 
który się rozpocznie unia 26 b. m. w 
sali Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
będzie miał doniosłe znaczenie, szcze­
gólnie ze względu na zagadnienie u- 
stroju samorządu, któremu będzie po­
święcona poważna część obrad.

Zjazd ten będzie zapoczątkowa­
niem współpracy samorządu gospodar 
czego, przewidzianego przez konsty­
tucję i jak słychać, powołany na nim 
będzie do życia stały komitet porozu­
miewawczy Izb Przemysłowo-Handlo 
wych, Rolniczych i Rzemieślniczych. 
Między in. wygłoszone będą następu­
jące referaty: 1) Problem wpływu sa­
morządu gospodarczego na ustawo­
dawstwo w Polsce — przez prof. A- 
dama Chełmońskiego, radty Izby Prze 
mysłowo-Handlowej w Warszawie 2)

Dalszy spadek bezrobocia o 5148 osób
Według danych państwowych u- 

rzędów pośrednictwa pracy, licziba 
bezrobotnych, zarejestrowanych w 
dniu 16 b. m. na tcenie całej Polski, 
wynosiła 343.601 osób, co w porów­
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia 
stanowi zmniejszenie się bezrobocia o 
5148 osób.

„czystości klasowej"
Wiadomo powszechnie, że do armji 

czerwonej nie przyjmuje się synów 
burżuazji, duchowieństwa i innych nie- 
proletarjackich warstw. W armji so­
wieckiej musi być bowiem zachowana 
„czystość klasowa", gdyż w przekona­
niu przewóców komunistycznych 
przyszła wojna będzie miała charakter 
czysto klasowy a wielką rolę odgrywać 
w niej będzie nietylko techniczne wy­
posażenie armji, ale również, jej skład 
i przysposobienie polityczne. Dlatego 
też, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
baczną zwraca się w Z. S. S. R. uwa­
gę na przysposobienie polityczne żoł­
nierzy sowieckich.

Rekruci, wstępujący do armji czer­
wonej, poddawani są ścisłemu dozoro­
wi politycznemu, wykonywanemu 
przez specjalne kadry politycznych agi­
tatorów i szkoleni są na specjalnych 
kursach politycznych. Kursom tym 
przypisuje się takie same znaczenie, 
jak n. p. nauce sztuki wojennej. Poli- 
tycznem wyszkoleniem rekrutów kie­
ruje nietylko „p o 1 i t y k“ (kierownik 
polityczny) kompanji lub pułku, lecz 
również członkowie laczejki komuni­
stycznej danego oddziału armji. Re­
krutom, odznaczającym się specjalnemi 
skłonnościami do polityki, przydziela 
się specjalnych indywidualnych nau­
czycieli, którzy pogłębiają ich wiado-

M

Dalsza organizacja samorządu gospo­
darczego w Polsce _  przez Stanisława
Miklaszewskiego, sekretarza general­
nego zjazdu prezesów Izb Rolniczych. 
3) Zagadnienie współpracy samorządu 
gospodarczego w zakresie oipinjodaw- 
czyrn z władzami .rządowemi — przez 
Mieczysława Grzybowskiego, prezesa 
Rady Izb Rzemieślniczych w Warsza­
wie. 4) Udział samorządni gospodar­
czego w administracji stosunków go­
spodarczych — przez doktora Tadeu­
sza Konopińskiego, dyrektora Wielko 
polskiej Izby Rolniczej w Poznaniu.

Zjazd ten będzie zapoczątkowa­
niem nowego okresu, zdążającego do 
sharmonizowania działalności istnieją­
cych działów samorządu gospodarcze-

Liczba bezrobotnych w Warsza­
wie wynosiła 22.855 osób. W porów­
naniu z tygodniem poprzednim bez­
robocie zmniejszyło się o 92 osoby.

Liczba bezrobotnych pracowników 
umysłowych wykazuje spadek o 191 
osób w ciągu tygodnia i wynosi 
40.863 osoby.

w armji sowieckiej.
mości polityczne i którzy są ich opie­
kunami.

Wszyscy żołnierze armji czerwonej 
utrzymywani są w stałem napięciu po- 
litycznem a informuje się ich o wszel­
kich przejawach międzynarodowego 
życia politycznego oczywiście pod ko­
munistycznym kątem widzenia. Bez­
ustannie wmawia się w żołnierzy, że 
„świat burżuazyjny" przygotowuje się 
do zaatakowania Związku Sowieckiego 
i że wobec tego organizacja obrony 
Związku jest w calem tego słowa zna­
czeniu — kwestją samoobrony.

Sowieckim władzom wojskowym 
chodzi o to, aby dowócy wojskowi 
byli zarazem dowódcami politycznymi. 
Pod tym względem udało się już, w 50 
procentach połączyć obie funkcje w 
jednej osobie. Wojskowe szkoły komu­
nistyczne ukończyło już tylu wojsko­
wych fachowców-komunistów, że w 
wielkiej mierze zastąpić oni mogą tych 
wszystkich dowódców, którzy nie byli 
komunistami a pomiędzy którymi jesz­
cze przed 5—6 laty było bardzo dużo 
oficerów byłej armji carskiej.

Centralny komitet wykonawczy par 
tji komunistycznej zwraca szczególną 
uwagę na polityczne wykształcenie 
młodszych oficerów a główny organ 
armji czerwonej „Krasnoarmiejskaja 
Zwiezda" zaznacza, że „integralną czę­
ścią materjału naukowego dla dowódcy 
jest systematyczne pogłębianie mar- 
xowsko-leninowskiego przysposobienia 
dowódców". C.

List z Sokala.
Kurs dla przodowników przysp. roi. —1 Przy­
bycie rabina belzkiego do Sokala. — Zarząd 
Z. O. R. — Z działalności kult. Związku 

Strzeleckiego. — Kronikla policyjna. 
(korespondenciawłasna„Gazety Lwowskie!*)

Instruktor rolny p. J. Diiring zorgani­
zował 3-dniowy kurs dla przodowników ze­
społów konkursowych. Mimo trudnych wa­
runków komunikacyjnych, zebrało się w po- 
czątkat h kwietnia 32 przodowniczek i przo­
downików z oddziałów Zw. Strzeleckiego,
kół młodzieży, tak Polaków jak i Rusinów.

* * *
Dnia 5 kwietnia zjechał do Sokala ra­

bin - cudotwórca belzki Aron Rokach ce­
lem złożenia wizyty p. staroście J. Sarnec­
kiemu. Przyjazd jego stał się sensacją dnia i 
zgromadził tłumy współwyznawców, którzy 
przyjmowali go owacyjnie.* * ł

12 kwietnia ukonstytuował się zarzad 
kola Z. O. R. Przewodniczącym został zast. 
starosty p. J. Bauer, skarbnikiem p. inż. M. 
Kastner, sekretarzem p. W. Kołodziejczyk, 
członkami zarządu p. p. dr. J. Szpunar, M. 
Strusiński i St. Latawiec. Dzięki inicjatywie 
prezesa powzięto uchwałę założenia kasyna, 
które zorganizuje życie towarzyskie tutejszej 
inteligencji, uchwalono energicznie poprzeć 
L. O. P. P. wreszcie ożywić ruch samokształ­
ceniowy, fachowy wśród oficerów rezerwy.

Działalność Związku Strzeleckiego w tu­
tejszym powiecie zatacza coraz szersze kręgi. 
Ostatnio wystawił zespół amatorski oddz. 
Zw. St. w Krystynopolu arcywcsołą sztuczkę 
legunską p. t. „Jak kapral Szczapa wykiwał 
śmierć". Ze sztuczką tą zamierza objechać 
wszystkie ważniejsze miejscowości powiatu. 

Pierwszy występ dnia 14 kwietnia w Sokalu 
udał się w zupełności. Oklaskiwano też akto­
rów rzęsiście, szczególnie zaś olb. ob. J. Ro- 
gożę odtwórcę tytułowej postaci a zarazem 
reżysera oraz M. Piotrowicza (Morica).» * »

Na polu, w Poturzycy koło Sokala zna­
leziono 15 kwietnia zwłoki pięciomiesięcz­
nego dziecka. Policja jest juz na tropie wy­
rodnej matki. W. S.

Małżeństwa w Polsce 
i w innych krajach.

Główny Urząd Statystyczny opracował 
dane, dotyczące liczby małżeństw, zawartych 
w in-im kwartale roku 1931 w Polsce, oraz 
10-ciu innych krajach.

W statystyce tej na pierwszem miejscu 
pod względem ilości zawartych małżeństw 
znajdują się Niemcy — 125.235 małżeństw, 
na drugiem miejscu Anglja — 99.372, na 
trzeciem Francja — 81.148, na czwartem zaś 
Polska — 53.962. Dalsze miejsca zajmują: 
Włochy: —- 50.091, Czechosłowacja —
31.813, Kanada — 17.802, Holandja —
16.114, Węgry — 13.110, Portugalja — 9.883, 
oraz Norwrgja — 4-333 małżeństw.
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Wschód iłonca g 4 m 29 
Zachód „ g 18 m 42 
Długość dnia g 14 m 13

CO GRAJĄ W TEATRACH:
TEATR WIELKI.

Środa, 20 bm. godz. 7.30 „Czarne Ghet­
to".

Czwartek, 21 bm. godz. 8 „Faust".
Piątek, 22 kwietnia o godz. 7.30 „Czarne

Ghetto”.
Sobota, 23 kwietnia o godz. 3-ciej „De a-

dy“.
Sobota, 23 kwietnia o godz. 8-ej „Faust". 
Niedziela, 24 kw letnia o godz. 3.30 „Lu­

dzie w hotelu".
Niedziela, 24 kwietnia o godz. 7.30 „Czar 

ne Ghetto".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa, 20 bm. godz. 7.30 „Dzień jego 

powrotu" (zakupione).
Czwartek, 21 bm. godz. 7.30 „Dzień jego 

powrotu" (zakupione).
Piątek, 22 kwietnia o godz. 8-ej „Me­

zalians".
Sobota, 23 kwietnia o godz. 8-ej „Me­

zaljans* *.
Niedziela, 24 kwietnia o godz. 3.30 „Me­

zalians’*.

TEATR NOWOŚCI.
Środa, 20 bm., o 8-ej: „Lady Chic".

CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH:
APOLLO: „Jej ekscelencja miłość*’.
CHIMERA: „Bal w Operze".
KOPERNIK: „Mała Janetka".
LEW: „Król Szwejków".
MARYSIEŃKA: „Mała Janetka".
OAZA: Harold Lloyd trzymaj się.
PAŁACE: „Góry w płomieniach .
PAN: „Rozwódka" oraz Laurel i Hardy.
PROMIEŃ: „Upiór w operze".
SŁONCE; Matka niewolnica i Kochanka.
STYLOWE: „Nibelungi" oraz „Zemsta

Krymhildy*’

Teatr Wielki. Wielkie zainteresowanie 
budzi zapowiedziane na czwartek tj. 21 wzno­
wienie opery Gounoda „Faust** wraz z nader 
rzadko odtwarzaną „Nocą Walpurgji" w zu­
pełnej nowej inscenizacji. Całość została po­
dzielona na 11 krótkich obrazów, co pozwoli­
ło na usunięcie z dawnych pięciu przewlek­
łych aktów wszystkiego, co było nielogicznem 
w akcji i uwypuklenie tych szczegółów, które 
tak z punktu widzenia muzyki, jak i samej 
akcji, dawniej przechodziły nieraz niepostrze­
żenie. Nowością jest wprowadzenie dwóch 
wykonawców w roli „Fausta": starego i mło­
dego. Nowością we Lwowie jest także wysta­
wienie opuszczanej zwykle „Nocy Walpur­
gii**. Prof. Stanisław Jarocki ujął swoje deko­
racje expresjonistycznie, podkreślając elementy 
bajki i kładąc duży nacisk na symbolikę, 
tkwiącą w muzyce i treści dramatycznej.

Teatr Rozmaitości. Dziś, dnia 21 bm. o 
godz. 7.30 jeden z ostatnich występów zna­
komitego i znanego publiczności lwowskiej 
artysty Józefa Chm.elińskiego, który obcho­
dzi 50-lecie pracy artystycznej w sztuce Zofji 
Nałkowskiej p. t. „Dzień jego powrotu". 
Sztuka ta grana była z ogromnem powodze­
niem na scenach warszawskich, nie schodząc 
długo z afisza. Grają pp.: Borowska, Malano- 
wicz, Krzemieński i Feliński. Reżyserja Ja­
nusza Strachockiego.

W piątek, dnia 22 bm. wraca z powro­
tem na afisz świetna komedja B. Shawa pt. 
„Mezaljans", który w pełni powodzenia ustą­
pił miejsca występowi znakomitego artysty J. 
Chmielińskiego, odtwarzającego w sztuce Zo­
fji Nałkowskiej p. t. „Dzień jego powrotu*’ 
rolę ojca.

200-lecie Haydna w „Polskiem Radjo**. 
Dla uczczenia dwusetnej rocznicy Józefa 
Haydna nadaje rozgłośnia lwowska „Polskie- 
g< Radja" w czwartek, dnia 21 b. m. o go­
dzinie 18.10 audycję, poświęconą twórczości 
wiedeńskiego klasyka. Wykonana zostanie p o 
raz p,erwszy w Polsce „Symphonie 
Concertante" na skrzypce, wiolenczelę, obój, 
fagot i fortepian. Wykonawcy: L. Sack, P. 
Przenyczka, A. Pełeński, dr. F. Wahrhaftig,
R. Bienenstock - Freiheiterowa. Audycję po­
przedzi słowo wstępne dr. Jerzego Fredheitera.

Związek Pań Domu zawiadamia, że Zwy­
czajne Zebranie odbędzie się dnia 22 kwiet­
nia, w piątek o j-tej godzinie, ul. Bourlarda 
J, II. p. Pogadankę p. t. : „Ognisko domowe" 
wygłosi p. M. Bruchnalska. Wstęp wolny. Go­
ście mile widziani.

Miejski Komitet Obywatelski dla spraw 
bezrobocia (Sekcja imprez) urządza w sobotę 
dnia 23 kwietnia br. w salach hotelu Kra­
kowskiego wielki dancing fiołkowy. Jazz-band 
i niespodzianki. Wstęp 1 zł. 50 gr., akade­
micki 1 zl. tylko za zaproszeniami^ które 
wydaje komitet codziennie od godz. 18-tei do

Kto i według jakiego wymiaru 
będzie płacił podatek wojskowy?

Czytamy w „Polsce Zbrojnej":
„Do płacenia podatku wojskowego obo­

wiązani są mężczyźni, uznani przy poborze 
za nadających się jedynie do służby w pospo- 
litem ruszeniu — z bronią i bez — oraz zu­
pełnie niezdolni do służby wojskowej.

Zakwalifikowani do jednej z tych kate- 
goryj tj. do kategorji C, D lub E obowiąza­
ni są płacić podatek, począwszy od r. 192$ 
i to bez względu na to, czy stawili się do 
poboru w czasie właściwym czy spóźnionym, 
oraz bez względu na swój rocznik. Nie pod­
legają jednak podatkowi ci mężczyźni z rocz­
nika 1897 ' starszych, którzy powołani byli 
do szeregów w skutek mobilizacji. Nato­
miast podlegają mu urodzeni w r. 1898 i 
młodsi, którzy zgłosili się do poboru w r. 
1925 i następnych.

Zwolnieni są wogóle od podatku: utrzy­
mywani kosztem gminy lub dobroczynności 
publicznej oraz uznani za zupełnie niezdol­
nych do służby wojskowej i niezdolnych po- 
zatem do pracy, jeżeli nie osiągają dochodu, 
podlegającego podatkowi pochodowemu. W 
poszczególnym roku podatkowym zwolnieni 
są od podatku: ci, którzy odbywali w da­
nym roku ćwiczenia wojskowe lub służbę 
wojskową, ci, którzy przed poborem ukoń­
czyli conajmniej jeden stopień przysposobie­
nia wojskowego i po poborze brali w danym 
roku nadal czynny udział w pracy w przy-

Z zabytków przeszłości.

Wśród wielu zabytków, znajdujących się w Złoczowie, zasługuje na szczególną uwagę 
ze względu na architekturę, .klasztor OO. Kapucynów, fundacji Seweryna Rzewuskiego 

z roku 1739. — Zdjęcie przedstawia widok tego klasztoru od irorotu.

20-tej w hollu hotelu Krakowskiego. Począ­
tek o godz. 20-tej Dochód na bezrobotnych, 
miasta Lwowa.

Możliwość eksportu jelit do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki P. W Biurze Izby 
przemysłowo-handlowej we I wowde są do 
przeglądnięcia materjały odnoszące się do 
możliwości eksportu jelit do Ameryki pół­
nocnej (Pokój Nr. 27 L. 6196)/!.).

Wlojewoda lwowski dr. Rożniecki 
wyjechał w dniu dzisiejzym w spra­
wach służbowych do Warszawy.

Na wczorajszej sesji Magistratu, 
odbytej pod przewodnictwem wice- 
prez. Irzyka, w obecności wiceprezy' 
dentów Chajiesa i dr. Kubali, uchwa­
lono między innemi nadać jedno sty- 
pendjum fundacji Szum.ańskiego, 
przeniesiono dwóch urzędników gmi" 
ny w stan spoczynku, nadano 18 kon- 
sesów budowlanych, wśród nich 6 na 
nowe budowy. Omawiano sprawę wy­
dzierżawienia Towarzystwu działek 
ogrodowych gruntów miejskich, upo- 
ważniono syndyka miejskiego do 
wniesienia kilku skarg jawizacyjnych, 
upoważniono miejski Urząd dzielni­
cowy VIII do wydzierżawienia pa­
stwisk w Zamarstynowie, Kleparow>e 
i Holosku Malem. W dalszym ciągu 
przyznano 94 wsparć ubogim, oraz 
rozdzielono w myśl dyspozycji d 
Laury Hermanowej pozostałe w* depo 
życie gminy do dyspozycji blp. Ja- 
kba Hermana 3.480 zł.i na rozmaite 
instytucje społeczne, przyjęto jedną 
osobę do związku gminy. W końcu 
przyjęto do zbiorów Galerji Narodo­
wej ofiarowane przez dr. Lesława Wę_ 
grzynowskkgo imieniem rodziny śp. 
dr. Lesława Gluzińskiego dwa obrazy, 
a to Tadeusza Popiela „Niewiasty 
jerozolimskie' i Tadeusza Ajdukiewi- 
cza „Portret br. Liide-Żmurko" i u- 
chwalono wyrazić ofiarodawcom po­
dziękowanie za wspaniały dar.

Posit-dzeme Rady miejskiej odbę­
dzie się w sobotę, dnia 23 bm., o eo- 

j dżinie 19-tej. Na porządku dziennym 
kdka uchwal drugich, sprawa uchwa-

sposobieniu conajmniej przez 6 miesięcy; za­
rejestrowani bezrobotni, którzy w danym 
roku pozostawali bez pracy przynajmniej 2
miesiące

Podatek wojskowy składa się z podatku 
zasadniczego i specjalnego dodatku. Podatek 
mianowicie wynosi:

10 zl. rocznie plus dodatek w wysokości 
10 proc, płaconego podatku dochodowego— 
dla przeniesionych do rezerwy w charakterze 
jedynych żywicieli rodzin i właścicieli odzie­
dziczonych gospodarstw rolnych oraz dla 
uznali) ch za zupełnie niezdolnych do służby 
wojskowej (kat. E);

15 zl. plus 15 proc, płaconego podatku 
dochodowego — dla uznanych za zdolnych 
jedynie do pospolitego ruszenia bez broni 
(kat. D):

20 zł. plus 20 proc, płaconego podatku 
dochodowego — dla uznanych za zdolnych 
jedynie do służby w pospolitem ruszeniu z 
bronią (kat. C).

Dla osób, od których podatek dochodo­
wy pobiera się w drodze potrącenia z uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę, dodatek do podatku wojsko­
wego obliczany jest w granicach: 0,2 proc, 
całego wynagrodzenia (przy rocznym do­
chodzie z wynagrodzeń ponad 2.500 do 3.000 
zl.) — aż do 2 proc, (przy rocznym docho­
dzie ponad 100 tys. zl.)".

lenia prowizorjum budżetowego na 
maj br., sprawa zatwierdzenia planu 
podziału gruntów za dworcem Łycza­
kowskim, sprawa księgozbioru inż. 
Tuleji, sprawa zakupna gruntów od 
A. Śliw 'nskiego, oraz spra wa wydania 
opinji o taryfie dla autodorożek. Na 
porządku dziennym obrad tajnych jest 
9 spraw personalnych.

Złodzieje przed sądem. Przed Trybuna­
łem karnym pod przewodnictwem r. Będa- 
szewskiego odbyła się wczoraj rozprawa szajki 
złodziejskiej. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący Kucharskiego na 1 i 
pół roku ciężkiego więzienia, Myszczyszyna na 
1 i pół roku ciężkiego więzienia. Oryszczyna 
na 7 miesięcy oraz Germana, który nabywał 
kradzione przedmioty na 3 miesiące.

Pożar na Łyczakowie. W mieszkaniu 
Adolfa Czapa (Łyczakowska 19, II. p.) zapali­
ła się ścianka. Straż pożarna po wyrąbaniu 
kilku metrów kw. ścianki ogień ugasiła.

Sklep bez towarów. Wczorajszej nocy do 
sklepu spożywczego Herscha Lattnera przy ul. 
Kadeckiej 4, dostali się złodzieje. Wynieśli oni 
znaczną ilość towarów i zdołali zbiec. Kradzież 
spostrzeżono rano. Szkoda wynosi kilka tysię­
cy złotych. Za sprawcami kradzieży wysłano 
pościg.

Czabanowa ma następ­
czynię.

Wczoraj brygada sanitarno - obyczajowa 
Wydziału śledczego we Lwowie wykryła no­
wy dom schadzek, mieszczący się przy ul. 
Kleparowskiej ii a, w mieszkaniu Michaliny 
Bojanowskiej. Ilekroć przybył posterunkowy, 
Bojanowska obecne w mieszkaniu niewiasty 
ukrywała w szafach, tak, że nie udało się ani 
razu schwytać na gorącym uczynku. Do­
piero wczoraj zastano dwie dziewczyny w to­
warzystwie dwóch mężczyzn. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że Bojanowska trudni­
ły się stręczeniem do nierządu, a swoje „pen­
sjonarki" wykorzystywała w niemiłosierny 
sposób, ciągnąc z tego procederu olbrzymie 
zyski. Bojanowską aresztowano.

Nagły zgon staruszki.
Wczoraj około godziny 8-mei wieczorem 

zmarła nagle Julja Markówna (Na Bajkach 21).
I Markówna liczyła lat 74. D: iclnicowy lekarz 
I dr. Wernicki polecił odstawić zwłoki do In­

stytutu medycyny sądowej.

Magazyn morfiny na 
strychu,

W domu przy ul. Panieńskiej 11, miesz­
kał były student medycyny, obecnie urzędnik 
sądowy w Toruniu, Mieczysław Lakser. Z 
czasów studjów lekarskich Lakser posiadał 
różne medykamenty, a między innemi kilka­
dziesiąt fjolek morfiny, kokainy i eteru. Wy­
jeżdżając do Torunia, p. Lakser medykamen­
ty te um;eścił w skrzyni. Onegdaj ślusarz Pi- 
no Fajer zajrzał na strychu do skrzyni, gdzie 
zobaczywszy narkotyki, zabrał k!'kanaście 
fjolek do kieszeni. Ze skradzionymi narkoty­
kami udał się do znanego pasera, Daniela Ru- 
bischa i sprzedał je za 2 zł. 50 gr.

Równocześnie Fajer wiadomością o odkry 
ciu dużego zapasu tak poszukiwanego na ryn­
ku przez narkomanów towaru, podzielił się 
ze swoimi znajomymi: Leonem Schmiderem 
i Izydorem Weissem. Razem udali się na 
wskazane miejsce i zabrali resztę.

W międzyczasie jednak policja aresztowa­
ła całe grono. Zarówno tych, którzy dokonali 
kradzieży, jak i tych, którzy narkotyki pusz­
czali w obieg. — Dalsze dochodzenia w toku.

Nieszczęśliwy wypadek 
w tartaku.

W tartaku Alfa na Lewandówce w czasie 
przetaczania wózka naładowanego drzewem, 
robotnik Jan Felsztyński z Sygniówki Wielkiej 
złamał sobie nogę. Mianowicie wózek wyko­
leił się, a spadające drzewo przygniotło mu 
udo. Felsztyńskiego odwieziono do szpitala 
powszechnego.

KRAJOWA
BORYSŁAW. Nieudane włamanie. W 

nocy dnia 17 kwietnia br. nieznani sprawcy 
włamali się do kancclarji kierownictwa Kasy 
Chorych w Borysławiu. Celem włamania było 
zabranie pieniędzy, znajdujących się w kosie 
ogniotrwałej, którą też sprawcy usiłowali 
rozpruć t. zw. rakiem. Stróż nocny usłyszał 
podejrzane szmery w kancelarji i dał znać 
o nich kierownikowi Kasy, poczem wspólnie 
z nim spłoszy! włamywaczy. Wszczęte do­
chodzenia ustaliły, że czynu tego dokonał 
znany kasiairz Józef Wasylak z Sambora, 
który w dniu wczorajszym został ujęty.

JAWORÓW. Otwarcie świetlicy strzelec­
kiej. Onegdaj odbyło się otwarcie świetlicy 
strzeleckiej z nader urozmaiconym pi ogra­
niem. Przy licznym udziale przedstawicieli 
władz, organizacji i społeczeństwa miejscowe­
go. Przyrzeczenie strzeleckie odebrał Komen­
dant Okręgu Z. S. kpt. Ickowicz. Z otwarciem 
świetlicy strzeleckiej w Jaworowie powstała 
nowa placówka pracy państwowej, twierdza 
polskości w powiecie, o przeważającej więk­
szości ruskiej.

A #
Zjazd i wystawa prac 
szkolnych Kół krajo­

znawczych.
Ministerstwo W. R. i O. P. w 

związku z uroczystościami krajoznaw 
czerni, jakie odbędą się z okazji 25 le- 
cia działalności Polskiego Towarzy­
stwa krajoznawczego w Warszawie, w 
dniach 1—3 maja b. r. udzieliło komi­
sji kół krajoznawczych Młodzieży 
Szkolnej, istniejącej przy Radzie Głów 
nej Towarzystwa, zezwolenia na zor­
ganizowanie Zjazdu i Wystawy prac 
kół krajoznawczych miodzieży, oraz 
na wzięcie przez młodzież tych kół, 
udziału w óbchodzie jubileuszowym.

Zjazd i wystawa mają zobrazować 
dorobek modzieży szkolnej w dzie­
dzinie krajoznawstwa, udział zaś mło­
dzieży w uroczystościach jubileuszo­
wych ma być manifestacią jej zamiło­
wań dó poznawania kraju, ukochanie 
jego piękna przyrody i bogactwa kul­
tury.

Szczegółowy program zjazdu, oraz 
instrukcje i wskazówki dotyczące 
przyjęcia i pobytu młodzieży w War­
szawie, roześle do kierowników i o- 
piekunów szkolnych kół krajoznaw­
czych, komisja kół krajoznawczych 
Młodzieży szkolnej Rady Głównej, 
Polskiego Towarzystwa krajoznawcze 
go w Warszawie, (ul. Karowa 31 teł. 
642-30) dokąd należy zwracać się po 
wszelkie informacja: ,

Pan Kurator Okręgu Szkolnego 
lwowskiego, udzielił młodzieży, nau­
czycielom, opiekunom szkolnych kół 
krajoznawczych, oraz nauczycielom' 
członkom Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego, pragnącym wziąć u- 
dział w Zjezdzie i uroczystościach ju­
bileuszowych, zwolnienie od zajęć 
szkolnych, względnie urlopów, na 
czas od 30 kwietnia dó 4 mata b. r.
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Udział uczonej polskiej
w ekspedycji afrykańskiej 

w charakterze eksperta.
Donoszą z Dżibuti (Wybrzeże So- 

malisów), iż przybyła tutaj z Mar- 
sylji druga grupa ekspedycji etnogra­
ficznej, kierowanej przez znanego 
uczonego francuskiego, p. Marcel 
Griaule. Celem tej wyprawy, w któ­
rej bierze udział 5 osób, jest badan'e 
zwyczajów afrykańskich ludów na 
trasie Dakar-Dżibuti.

Jedyną kobietą wśród1 członków 
ekspedycj' jest Danna Debora Lifszyc 
z Warszawy. Jako absolwentka pary- 
SKiego Instytutu Języków Wschod­
nich i specjalnie narzeczy abisyńskich, 
została zaangażowana przez rząd 
francuski w charakterze eksperta na 
czas poby tu ekspedycji w Abisynji.

Zaznaczyć należy, że panna Lifszyc 
jest pierwszą na św;ecie kobietą - abi- 
synologiem.

Kronika przemyska.
Walne Zebranie Kok Zw. Legionistów. — 
Odczyt p. Zegadłowicza. — Komitet obchodu

3-go Maja.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej")

Dnia 17 bm. odbyło się Walne Zebranie 
Miejscowego Koła Związku (Legjonistów łfr 
lokalu własnym przy ul. Smolki 1. 13.

Zebranie zagaił dotychczasowy prezes inż. 
Kieltyka witając przybyłych przedstawicieli 
władz państwowych, wojska i społeczeństwa, 
w osobach pp. starosty Michałowskiego, szefa 
sztabu Dok X. ppułk. Diużyńskiego, komen­
danta miasta ppułk. Majkowskiego, posła R. 
Buray i prezesa Miejscowej Rady powiato • 
wej BBWR. tnż. Skarskiego. Następnie oddał 
cześć wybitnym legjonistom i członkom koła, 
zmarłym, w ubiegłym roku a wszczególności 
śp. biskupowi Bandurskiemu i byłemu preze­
sowi koła Sokołowskiemu uczestnikowi , le- 
śmiertelnej szarży rckitniańdtiej. Obecni pizez 
powstanie uczcili drogą pamięć zmarłych to­
warzyszy broni. W dalszym ciągu scharakte- 
ryzov ał obecne położenie Państwa pod 
względem gospod. reżym i politycznym wzy­
wając legjonistów do wytrwałej pracy i po­
parcia Rządu w jego zamierzeniach budowy 
Polski mocarstwowej.

Na propozycję p. Kiełtyki wybrano prze­
wodniczącym Walnego zebrania delegata o- 
kręgu Lwów dr. Szumskiego Jana na aseso­
rów: posła Burdę i p. Wilczka.

Jak wynika z odczytanego i przedłożo­
nego Walnemu Zebraniu sprawozdania, koło 
tutejsze w okresie sprawozdawczym za rok 
1931-2, brało wybitny udział we wszystkich 
pracach społecznych, a członkowie jego pra­
cowali ideowo we wszystkich pokrewnych 
organizacjach, a w szczególności w Miejscowej 
Radzie powiatowej BBWR. Strzelcu, Gwieź- 
dzie, T£L., komitecie dla bezrobotnych itd., 
wykazując ogromną intensywność i jak naj­
lepsze wynik, pracy. Pod względem gospo­
darczym i kasow ym koło miejscow t było sa­
mowystarczalne. Przychody wynosiły 369° 
zł., zaś rozchody 2717 zł. w której to kwo­
cie mieszczą się udzielone subwencje dla bez­
robotnych, dla muzeum przemyskiego itd. 
Pozostała reszta kasowa 1334 zł. 58 gr. zło­
żoną jest na książeczkę oszczędnościową. — 
Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono u- 
stępującemu Zarządowi absolutorjum i wyra­
żono podziękowanie za tak owocną pracę.

Na wniosek komisji matki powołano do 
Zarządu na rok 1932-3 następujących człon­
ków: jako prezesa dr. Typrowicza, jako 
członków inż. Kiełtykę, Wilczka, Obalta, 
Weinesa, Chrzanowskiego, Pencha, Rupicza, 
Wyrwiczo, Kowalskiego, do komisji rewi­
zyjnej: ob. dr. Filimowskiego, Mana, Gałuszkę 
do sądu koleżańskięgo: dr. Chudziakiecza, 
em. kap. Zanemskiego, pułk. dr. Starzewskie- 
go. Na wniosek p. Obalta wyraziło Walne 
Zebranie podziękowanie panu staroście Mi­
chałowskiemu, władzom wojskowym tut. gar­
nizonu za życzliwe ich stanowisko i popiera­
nie Związku w jego zamierzeniach. Zebranie 
zakończono okrzykiem na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, Pana Prezydenta Mościck:ego 
oraz odśpiewaniem „My pierwsza Brygada".

» * *
Staraniem Legjonistów odbędzie się dnia 

5 maja w sali Rady Miejskiej odczyt znane­
go poety Emila Zegadłowicza pt. „Dwa 
Czyny". Początek o godz. 6-tej wieczorem.

* * *
W dniu 16 bm. ukonstytuował się w 

mieście naszem Komitet obchodu święta pań­
stwowego 3-go Maja. Na odbytem w tymże 
dniu oosiedzeniu w sali Rady miejskiej po­
stanowiono zaprosić jako członków honoro­
wych ks. biskupa Nowaka, starostę Micha­
łowskiego, generała dow. ok. X. Tessaro, bur­
mistrza miasta dr. Kroguleckiego oraz pre­
zesa okr. Sądu S. O. Podwińskiego. Następnie 
wybrano komitet ściślejszy w składzie 36 
osób, którego przewodniczącym został wy­
branym dyr. Słotnicki, zastępcą ppułk. Maj­
kowski, sekretarzem zaś p. Jeszke.

S. Ch.

Pożyteczna działalność 
Komitetu dla spraw bezrobocia.

W dniu 13 b. m. odbyło się w sali 
obrad Magistratu posiedzenie Miej. Ko­
mitetu Obywatelskiego dla spraw bez­
robocia, na którem przewodniczący dr. 
Jan Poratyński złożył szczegółowe 
sprawozdanie finansowe Komitetu. Ko­
mitet uzyska do dnia 12 bm. złotych 
729.377 gr. 99, a wydał w tym czasie 
zł. 684.332 gr. 97. W kwietniu wyno­
siły do dnia 12 b. m. dochody Komi­
tetu zł. 125.052 gr. 12, a wydatki zł. 
133.640 gr. 39. Rozdawnictwo chleba 
i bonów żywnościowych trwa w do­
tychczasowym wymiarze, a w marcu 
wydano kosztem zł. 40.197 gr. 60 — 
100.9x3 obiadów, w tem 43.033 obia­
dów dla dorosłych i 33.880 obiadów 
dla dzieci. W marcu zapłacono za zrea­
lizowane bony zł. 113.091 gr. 94.

Szczegółowe sprawozdanie z dzia­
łalności kuchen i Sekcji opieki nad 
dzieckiem przedstawiły pp.: dyr. Che- 
lińska i prez. Brzozowska. Przewodni­
cząca Sekcji odzieżowej p. dyr. So- 
boltówna podała do wiadomości Komi­
tetu, że Sekcja otrzymała ostatnio 23 
sztuk materjafów i odzieży, którtmi 
obdzieliła 17 osób, a przewodnicząca 
Sekcji imprez p. dr. Mozołowska zło­
żyła sprawozdanie z odbytych imprez 
zapowiadając zarazem szereg nowych, 
które powinny przyczynić się do zasi­
lenia funduszów Komitetu. Ruchliwa 
Sekcja ta przysporzyła Komitetowi do­
tąd 4.3x7 zł. 47 gr. dochodu. P. dr. Ju-

„Drang nach Osten<fc
W Essen odbyło się propagando­

we zebranie, z inicjatywy „Verein tiir 
Deutschtum in Ausland", na którem 
przemawiał prezes Związku, b. mini­
ster Gessler. Mówca nawoływał Jo 
ekspansji terytorjalnęj za pośrednic­
twem mniejszości niemieckich w P-oR 
sce i Czechach. Podkreślał on, że stan 
obecny nie może utrzymać się długo 
i obowiązkiem całego narodu jest dą­
żenie do zmiany tego stanu. Cały na­
ród musi pomagać Niemcom, znaj­
dującym się na obczyźnie, do zwy­
cięstwa.

Omawiając położenie Niemców w 
Polsce, Gessler polecał zebranym an­
typolską książkę Oertzena „Das ist 
Polen", która — jego zdaniem — 
przedstawia wiernie stosunki mniej­
szościowe w Polsce.

* * *

Urzędy pocztowo-telegraftczne 
w Polsce.

Według ostatnich zestawień Głów­
nego Urzędu Statystycznego, sieć 
instytucyj pocztowych w Polsce obej­
muje obeci ie 1.818 urzędów poczto­
wych, oraz 2.243 agencyj, razem więc 
4.063 'nstytucyj pocztowych.

Liczba stacyj telegraficznych wy­
nos1 3.944, liczba urzędów telefonicz­

Przegląd ustawodawstwa.
Rejestrowy zastaw drzewny.

W 31-ym numerze Dziennika U- 
staw Państwa znajduje się wielkiego go­
spodarczego znaczenia ustawa „o reje­
strowym zastawie drzewnym".

Według przepisów tej ustawy na 
drewnie (drzewie ściętem) nie obrobio- 
nem i obrobionem (materjalach tar­
tych, ciosanych łupanych, dyktach, 
fornierach i t. p.) można ustanowić re­
jestrowe prawo zastawu. Mogą je usta­
nawiać osoby fizyczne i prawne, pro­
wadzące gospodarstwo leśne, tudzież 
wpisani do rejestru handlowego kupcy 
trudniący się przemysłem lub hurto­
wym handlem drzewnym.

Rejestrowy zastaw drzewny może 
być ustanowiony na rzecz Skarbu Pań­
stwa, państwowych instytucyj kredy­
towych, przedsiębiorstw państwowych, 
wydzielonych z administracji państwo­
wej, kupców zarejestiowanych, jako

lji Świtalskiej, która umyślnie przyje­
chała z Warszawy ażeby na rzecz bez­
robotnych wygłosić we Lwowie od­
czyt: „O nowych zdobyczach nauki w 
walce o młodość“ uchwalono za jej o- 
fiarny i bezinteresowny trud wyrazić 
serdeczne podziękowanie.

Nad przedfożonemi sprawozdania­
mi rozwinęła się dłuższa ożywiona dy­
skusja, w, której zabierali głos: pp. Wi­
ceprezydent Irzyk, dyr. dr. Uhma, r. 
dr. Gajewski, p. Wierzchowska, p. 
Klucznikowa, prezes Jodko-Nark:e- 
wicz, rabin dr. Freund, r. Bogdano­
wicz, p. Reitmanowa, red. Szczyrek, 
dr. Schorr, Kordasiewicz i inni. Poru­
szono szereg aktualnych problemów 
związanych z dalszą działalnością Ko­
mitetu przyczem wyrażono się z uzna­
niem o pomocy udzielanej Komitetowi 
przez Miej. Urzędy dzielnicowe, które 
stanęły w pracy swej na wysokości za­
dania. Akcję: Komuetu uchwalono kon­
tynuować na dotychczasowych zasa­
dach, ale z powodu wyczerpywania się 
bieżących funduszów przystąpić od 
maja do pewnego obniżenia świadczeń.

Pomoc i opieka lekarska udzielaną 
będzie w dotychczasowych wymiarach, 
wszelako z tem, że specyfiki apteczne 
i okulary wydawane będą bezrobot­
nym jedynie za aprobatą przewodni­
czącego Sekcji lekarskiej p. dr. Eplera.

Następne posiedzenie Komitetu od­
będzie się dnia 27 b. m.

Z Bytomia donoszą: W uzupełnieniu 
sprawozdania z przemówienia Hitlera na ze­
braniu w Bytomiu, zaznaczyć należy, że 
H'tlar, mówiąc o chwili, kiedy narodowi so- 
cjaliści dojdą do władzy, zaznaczył, że dą­
żeniem ich będzie odzyskanie praw teryto­
rialnych i cofnięcie granic na wschodzie i za­
chodzie do stanu z r. 1914. Niemcy muszą 
się stać państwem tak s:lnem, aby nie były 
od nikogo zależne i tak potężnem, aby w Eu­
ropie nie było dla nich żadnych granic.

Przemówienie Hitlera przerywano kilka­
krotnie oklaskami, a w czasie przerw zebrani 
odśpiewali pieśni „Deutschland, Deutschland 
iiber Alles" i ,,Wacht am Rhein".

Mowę Hitlera poprzedziło przemówienie 
posła Woyrscha, który, wspominając o rze­
komych krzywdach, jakie Niemcom wyrzą­
dzić miano, podkreślił zwłaszcza krzywdy, 
wyrządzone przez „polsko-francuską bandę 
rabusiów"

Powracając ze stadjonu, tłumy wznosdy 
okrzyki: „Deutschland erwache!", ..Polen
venrecke!“, „Brucning verrecke!“.

nych międzymiastowych 3.934.
Przeciętnie jedna instytucja pocz­

towa przypada na 7.869 mieszkań­
ców, jeden urząd telegraficzny — na 
8.093 mieszkańców, jeden urząd tele­
foniczny mLdzymiastowy — na 8.116 
mieszkańców.

też na rzecz innych instytucyj kredy­
towych, które oznaczy minister skar- 
DU.

Przedmiot rejestrowego zastawu 
drzewnego pozostaje w posiadaniu za­
stawcy. Dopóki przedmiot zastawu 
znajduje się na miejscu i w postaci, w 
rejestrze zastawowym ujawnionych, 
zastawnikowi przysługują takie same 
uprawnienia, jakieby mu służyły we­
dług obowiązujących ustaw, gdyby 
przedmiot ten był mu oddany w zastaw 
ręczny i nie znajdował się na miejscu, 
ujawnionem rejestrze.

W razie usunięcia przedmiotu, ob­
ciążonego rejestrowym zastawem drze­
wnym, z gospodarstwa leśnego lub 
przedsiębiorstwa przemysłowego, do 
którego rejestru prawo zastawu zosta­
ło wpisane, uprawnienia zastawnika po­
zostałą w mocy w stosunku tylko do

tych osób trzecich, które, nabywając 
na tym przedmiocie prawo rzeczowe,, 
działały w złej wierze.

Ustawa przewiduje sankcje karne 
za zniszczenie lub pozbycie przedmiotu 
zastawu, za ustanowienie zastawu na 
drewnie, stanowiącem cudzą własność 
i t. p.

Doroczny Targ Hodo­
wlany we Lwowie.
Małopolskie Tow. Rolnicze organizuje 

wzorem lat poprzednich, w ramach XII. 
Targów Wschodnich we Lwowie, którą ch 
termin przesunięty został tym razem po raz: 
pierwszy na czerwiec, jako porę uważaną 
przez interesantów ńa bardziej spi zyjającą 
sezonowym zakupom, Vll. Ogólno-Krajowy 
Targ hodowlany bydła rogatego i trzody 
chlewnej. Odbędzie się on w dniach od 23 
do 26 czerwca br. W sferach rolniczych, 
wśród których targ hodowlany cieszy się od 
szeregu lat zaslużonem uznaniem i popular­
nością jako wypróbowane centrum dostawy 
i zbytu, liczyć on może na tem większe zain­
teresowanie, że Bank Rolniczy zatwierdził 
długoterminowe kredyty d'a wydziałów po­
wiatowych na zakup materjału zarodowego 
w buhajach i knurach. Równocześnie stara­
niem Związku hodowców małopolskich ko­
nia półkrwi i w porozumieniu z Naczelną 
Organizacją Związków hodowców koni w 
Warszawie, odbędzie się na terenie Targów 
Wschodnich, jak rok rocznie VII. Ogólno- 
Krajowy targ koni remontowych, na któ­
rym między inne mi nabywać będą komisie 
wojskowe remonty nadaj jce się do użytku 
wojskowego wedle odnośnych norm. Oba 
targi hodowlane należą pod względem 
liczebności wystawców i ożywienia handle 
wego do najlepiej prosperujących działów na 
Targach Wschodnich. Średnia rok roczna 
ilość wystawianych na nich okazów wynosi 
około 400 sztuk. Ogólna suma obrotów zare­
jestrowanych na targach hodowlanych w ro­
ku ubiegłym wykazała łączną kwotę trans- 
akcyj na około ćwierć miljona złotych.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

Czwartek, 21 kwietnia. 
LWÓW (381). Godz. 11.45: Trans, z

Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Pol­
skiej. — 11.$8: Trans, sygnału czasu z Ob- 
serwatorjum Astronomicznego w Warszaw.e, 
hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie. — 
Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
12. 10: Trans, z Warszawy. Urz. komun. 
Państw. Instyt. Meteor. — 12.15: Trans, z 
Warszawy. „Pomoc finansowa dla rolnic­
twa" wygł. dr. Wacław Borowsl i. — W.3,5: 
Trans, z Warszawy. XXIV-ty koncert szkol­
ny Filharmonji Warszawskiej, zoręjanizowa- 
ny przez Wydz. Ośw. i Kultury Magistratu 
m. st. Warszawy wespół z Polskiem Radio. 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Tola Mankiewi- 
czówna (sopran), Stanisław Ławroszewicz 
(skrzypce) i Władysław Raczkowski (akomp.j 
chór mieszany Związku Nauczycielstwa Polsjt. 
pod dyr. Tadeusza Mayznera. — 14.00 — 
14.55: Przerwa. — 14.3$: Muzyka z płvt 
gramofonowych. — 15-05: Trans, z Warsza­
wy. Komun, gospodarczy i giełda pieniężna. 
15.15: Lwowski kącik L. O. P. P. — 15-25: 
Trans, z Warszawy. Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów szkół średnich (dział „Historja") 
„Kościuszko" wygi. prof. Henryk Mościcki. 
15.45: T-ans. z Warszawy. Komun. Centr. 
Biura Hydr, dla żeglugi i rybaków. — 15.co 
do 16.03: Program dla dzieci starszych-// 
Opowieść historyczna: „Szczerbiec Chro­
brego" w/g M. Mossoczowej, w opr. p. Ady 
Artzt-Jampolskiej. —1 16.03: Trans, z War­
szawy. Dj-alog J. Stępowskiego p. t. „Prze­
chadzka po okręcie". — 16.15: Płyta gra­
mofonowa. — 16.20: Trans, z Warszawy. 
Lekcja języka francuskiego (kurs średni). 
Lektor p. Lucicn Roąuigny. — 16.40: Pie­
śni węgierskie w wyk. p. Izio Hegyj, akom- 
panjuje p. Tadeusz Seredyński. — 17.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych i „Sil Re­
rum". — 17.10: Trans, z Warszawy. ,(Pro­
blem wielkiego miasta" wygł. prof. Lech 
Niemcjewski. — 17-35- Koncert popołudnio­
wy. aj Recital .fortepianowy p. Zofji Snia- 
dowskiej, b) kwintet fortepianowy Józefa 
Haydna, poprzedzony objaśnieniem /dr; Je­
rzego Treiheitera. Przy fortepianie p. B<e- 
nenstock. — 18.50: Rozmaitości. — 19.10: 
Odczytanie programu na dzień następny. — 
19.15: Trans, z Warszawy. Skrzynka pocz­
towa rolnicza — korespondencję bieżącą 
omówi inż. Wacław Tarkowski. — 19.25: 
Pogadanka z cyklu ,.W służbie Miłosierdzia" 
wygł. p. Janina Ruczajówna. — 19-35: 
I-ans. z Warszawy. Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. 19.50: Trans, z Warszawy. Feljeton 
p. t. „Łódź — miasto niekochane" wygł. p.

Marjan Dienstl-Dąbrowa. — 20.05: Przer­
wa. —- 20.10: Trans, z Kopenhagi. Koncert 
europejski muzyki duńskiej. Wykonawcy: 
Symfoniczna orkiestra Rozgłośni Kopenhas­
kiej pod dyr. Launy Gróndahla i Emila 
Roesena. Zespół chóralny ,,Palesttrinlacher“ 
pod dyr. Mogensa Wóldike, oraz Folmer 
Jensen (fortep.). — 22.15: Trans, z Warsza­
wy. Rewja z teatru Kameleon.
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Ogłoszenia urzędowe.
FIRMY.

Firm. II. 1744/31. A. IV. 364. Do ts. re­
jestru handl. Oddział „A“ przy firmie „Jakób 
Aleksandrowicz" handel skór, obuwia i Przy­
borów szewskich w Krakowie wpisano do­
datkowo: Dzeń wpisu: 22 grudnia 1931. Ja- 
kób Aleksandrowicz, kupiec w Krakowie, ul. 
Bernardyńska 11 z firmy ustąpił, a firmą na­
dal prowadzić będą pozostali spólnicy Jozua 
Aleksandrowicz, zam. przy ul. Bernardyń­
skiej 10, Maksymiljan Aleksandrowicz, zam. 
przy ul. Bernardyńskiej 1. 11 i Salo Aleksan­
drowicz zam. przy ul. Bernardyńskiej 1. u, 
wszyscy w Krakowie. Siedziba firmy jest 
Kraków, ul. Dietla I. 57. Prawo zastępstwa 
spółki na zewnątrz służyć będzie wszystkim 
trzem spólnikom z tem, że prawo to ma 
być wykonywane łącznie przez dwóch któ- 
rychkolwiek spólników w ten sposób, że fir­
mę podpisywać będzie kollektywnie, umiesz­
czając podpisy swe pod napisanem, wydruko­
wanem, lub stampilją wytłoczonem brzmie­
niem firmy. Wpisano na podstawie podania 
z dnia 21 grudnia 1931, L. Rep. 15.940. 2795

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 22 grudnia 1931.
Firm. II. 1606/31. A. IV. 302. Do ts. re­

jestru handlowego Oddział „A“ przy firmie 
„Bracia Rosenblatt" w Krakowie, wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 2 stycznia 1932 r. 
Spólnik Izydor Rosenblatt ze spółki ustąpił, 
wobec czego jedynym właścicielem firmy 

będzie Bernard Rosenblatt, który przedsię­
biorstwo pod dotychczasowem brzmieniem 

firmy dalej prowadzić będzie. Wpisano na 
podstawie podania z dnia 31 grudnia 1931.

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 2 stycznia 1932. 2796
Firm. II. 702/31. poj. A. I. 38. Do ts. re­

jestru handlowego oddział „A" przy firmie: 
Zdz;s.aw Zdanowicz wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 26 maja 1931. Wystąpił z fir­
my współwłaściciel dr. Zdzisław Zdanowicz: 
Wpisano na podstawie podania z dnia 11 
maja 1931. 2797

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 16 maja 1931.
Firm. II. 1083/31. Ć. VI. 598. Do ts. re­

jestru handlowego oddz. ,,C' wpisano: Datfi 
wpisu: 10 sierpnia 1931. Spółka z ogran. od- 
pow. po myśli ustawy z dnia 6 marca iqo6 
L. 58 Dz. u. p. oparta na kontrakcie spółjti 
z dnia 8 lipca 1931 L. Rep. 38645. Brzmienie 
firmy: J. Natowicz i Ch. Bauminger Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba 
firmy: Kraków ul. Dietla 30. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel mebli. Kapitał za­
kładowy 2 ,.ooo zł. a to wkład Bronisławy 
recte Frandli Marj-m Baumingerowej 3921 
zł. wpłacony w gotówce, wkład lzaka Nato- 
wicza 8039.50 zł. i Chaskla Baumingera 
“039.50 zł., wniesione jako inwentarz spółki 
jawnej będącej ich własnością, — pod firmą 
J. Natowicz i Ch. Bauminger. Zarząd spółki 
składa się z dwóch albo trzech zawiadowców. 
Zawiadowcami spółki ustanowieni zostali 
Bronisława recte Frandla Marjem Bauminge- 
rowa w Krakowie, uyca Starowiślna 33, 
Izak Natowicz w Kalwarji Zebrzydow­
ską, ulica Krakowska i Chaskel Bau­
minger w Krakowie, ulica Starowiślna 3.3. 
JPodpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
wypisanem, wydrukowanem albo stampil ją 
wyciśniętem brzmieniem firmy położy swój 
podpis którykolwiek z zawiadowców. Czas 
trwania spółki nieograniczony. Rok obra­
chunkowy kalendarzowy. Przepisy likw.da- 
cyjne zgodne z ustawa. Wpisano na podsta­
wie podania z dnia 29 lipca 1931 i kontraktu 
spółki z dnia 8 lipca 1931 I . Rep. 38645.

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 5 sierpnia 1931. 2798
Firm. II. 222/32. A. V. 247. Do ts. re­

jestru handlowego Oddział )rA“ wpisano 4 
lutego 1932. Brzmienie firmy „Droguerja pod 
L#em“ Siedziba firmy: Kraków. Posiadacz 
firmy: Rozalja TłumakowU w Krakowie, 
Kołłątaja 11. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
sprzedaż towarów droguc-yjnych. Podpis fir- 
mv następuje w ten sposób, ze pod Drzmie- 
niem firmy posiadacz firmy umieści svi ój 
podpis. Wpisano na oodstawie zgłoszenia z 
dnia 1 lutego 1932 i konces" z dnia 6 listo­
pada 1928 L. I9I7I III. 28. 27Q9

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 4 lutego 1932.
Firm. II. 517/32. B. II. 156. Do ts. reje­

stru handlowego przy firmie „Herbewo" Her- 
liczka — Bełdowski -— Wołoszynski, Zjedno­
czone Fabryki Iutek Bibułek Spółka Akcyj­
na w Krakowie wpisano dodatkowo: dzień 
,rpiu 21 marca 1932. Udzielono prokury: 
Jadwidze Pyrkiewicz urzędniczce pryw. za­
mieszkałej w Krakowie, Aleja Słowackiego 1. 
■66. Wpisano na podstawie zgłoszenia z dnia 
17 marca 1932. 2801

Sad okręgowy, Wydział II. handlowv.
Kraków, dnia 21 marca 1932.
Firm. II. 332/31. A. V. 251. Do ts. reje­

stru handlowego Oeidzał „A“ wpisano: dzień 
wpisu: 19 lutego 1932 r. Firma: Z. i L. 
H< rczka, Przemysł drzewny. Miejsce siedziby 
głównej: Kraków, Szewska 5. Przedmiot za­
trudnienia: Eksploatacja lasów, kupno, sprze­
daż i wyrąb drzewostanów, urządzenie, ■ aby- 
wanie i prowadzenie tartaków, przeróbka 
wszelkiego rodzaju drzewa i handel produk­
tami drzewnemi. Posiadacz firmy: Zygmunt 
Herczka i Leopold Herczka obaj w Krako­
wie, Aleja Słowackiego 1. Firmę podpisywać 
i „astępywać będą obaj spólnicy, a w szcze­
gólności będą frmę podpisywać w ten sposób, 
że pod stampil ą wyciśniętem, wydrukową-

nem, lub przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firmy, umieści którykolwiek z 
nich swój podpis. Wpisano na podstawie zgło­
szenia z dnia 18 lutego 1932. 2800

Sąd okręgowy, Wydział II. handlowy.
Kraków, dnia 19 lutego 1932.

licytacje
E. 6114/30. Fdykt licytacyjny. Dnia 24 

maja 1932 godzina 9 przedpołudniem w tutej­
szym Sądzie, biuro Nr. 10 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 73 gminy Jimkowate. 
Najniższa oferta 698 zł. 17 gr. Bliższe szcze­
góły podane w edykcie licytacyjnym. 2818

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, 19 kwietnia 1932.
E. 3294/31. Edykt licytacyjny. Dnia 14 

czerwca 1932 godzina 8 przedpołudniem w 
tutejszym Sądzie, biuro Nr. 10 sprzedaną zo­
stanie realność wejska whl. 713 gminy Ro- 
janka wyżna. Najniższa oferta 2.550 zł. 29 gr. 
Bliższe szczegóły podane w edykcie licytacyj­
nym. . 2817

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, 19 kwietnia 1932.
E. 2150/31. Dnia 17 maja 1932 godzina 

9 odbędzie się w podpisanym Sądzie licytacyj­
na sprzedaż realności Iwh. 1676 (pbud. 
3749/2) gminy Kulików, Katarzyny Pasław­
skiej własnej. Przynależność: dom, chlew, wo­
zowni 1, komórka, 25 drzewek, parkan (stare). 
Wartość szacunkowa 1.625 zł. Najniższa ofer­
ta 1.084 zł, poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi. Wadjum 162 zł. 50 gr. Warunki licyta­
cyjne do obejrzenia w podpisanym Sądzie.

Sąd grodzki.
Kulików, 3 marca 1932. 2816
E. 4558/31. Edykt licytacyjny. Dnia 24 

maja 1932 godzina 9 przedpołudniem w tu­
tejszym Sądzie, biuro N-. 10 sprzedaną zosta­
nie irealność wiejska whl. 176 gminy Stynawa 
wyżna. Najniższa oferta 155 zł. 40 gr. Blż- 
sze szczegóły podane w edykcie licytacyjnym.

Sąd grodzki, Oddział III.
Skole, 19 kwietnia 1932. 2819
E. 1537/31. Strona zobowiązana Anna 

Tkacz - Nestor Tkacz. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Wilhelma Reissa i tow. odbędzie się 
dnia 1 czerwca 1932 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. 1 na zasadzie zatwii rdzonych warunków 
licytacja I. Parć.: grunt, położonej w Staro- 
miejszczyżnie w niwie „Gruszowa" o obszarze 
około 2 i pół morga pola - graniczącej z 
gruntami: od północy Włodzimierza Tury na, 
od południa Danyły Tataryna i Paraszki Chu- 
dyk, od zachodu z drogą polną i(sugłówki), 
od wschodu Jana Rybaka. II. Parć, grunt.-, 
w Staromiejszyźnie w niwie „Kąt“ o obszarze 
około 1 morga graniczącej od wschodu ze 
stawiskiem, hr. Ledochowskich, od zachodu z 
drogą, od północy z gruntem Iwana Rybaka, 
a od południa z gruntem erekcjonalnym 
gminy Staromiejszczyzna. Wartość szacunkowa 
parć.: pod I. wynosi 2.700 zł., zaś najniższa 
oferta 1.800 zł. Wartość szacunkowa parć.; 
pod II. wynosi 1.563 zł., zaś najniższa oferta 
1.042 zł. Dotyczące akty przejrzeć można w 
tutejszym Sądzie, bitu o Nr. 1. 2829

Sąd grodzki.
Podwołoczyska, 30 marca 1932.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez. 4912/32/19 R. Edykt. Sąd grodz- 

w Gorlicach odnowił zaginione wskutek wy­
padków wojennych całe wykazy hipoteczne, 
księgi gruntowej d'a gminy katastralnej Ro- 
pica ruska, oznaczone liczbami od 1 do 300. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 27 kwietnia 1932. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie, lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych no- 
w}ch praw hipotecznych może nastąpić je­
dynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia po- 
wyż wyliczonych wykazów hipotecznych, 
wdraża się postępowanie w myśl § 21 usta­
wy z dnia 25 lipca 1871, L. 96 Dzup. i wzy­
wa się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 27 kwietnia 1932 żą­
dają zmiany wpisów prawa własności, lub posia­
dania, bez względu na to, czy zmiana ma na­
stąpić przez odpisanie, dopisanie, lub przypi­
sanie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed dniem 27 kwietnia 1932 la- 
były na nieruchomościach powyż wymienio- 
nemi wykazami hipotecznemi objętych, lub 
też na ich częściach prawa zastawu, nadzasta- 
wu, służebności, albo inne prawa, nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile te prawa po­
winny być wpisane jako należące do dawne­
go stanu ciężarów, a dotychczas nie zostały 
wpisane, ażeby do dnia 27 lipca 1932 włącz­
nie w Sadzie grodzkim w Gorlicach, w któ­
rym odnowione wykazy hipoteczne można 
przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo­
wiem roszczeń tych n'e możnaby już docho­
dzić przeciw osoDom trzecim, które nabi ły 
prawa hipoteczne w dobrej wierze na zasa­
dzie wpisów niezaczep ony ch Zgłoszenia ko­
nieczne są także wtedy, gdy zgłosić się ma­
jące prawa są widoczne z rozstrzygnięcia są­
dowego, albo gdy o nie toczy się postępowa­
nie sądowi. Przywrócenie do poprzedn:ego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyktal- 
nego, lub przedłużenia tego terminu dla po 
szczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny, Wydział II.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1932. 2754-3

Prez. 9296/32. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowaw- 
cze celem odnowienia zniszczonej księgi grun­
towej Sądu grodzkiego w Radymnie dla gmin 
Tuchla i Zabłotce i wzy wa interesowanych

do zgłaszania w ty-n Sądzie grodzkim rosz­
czeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r 1871, do 15 
sierpnia 1932. 2766^3

Lwów, 15 kwietnia 1932.

UPADŁOŚCL
Sa 57/32. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku ńrona Gcldkorna kupca 
w Krakowie Rynek Kleparski 6. Komisarz 
ugodowy sędzia Sądu okręgowego Flor- in 
Jaworski. Zarządca ugodowy dr. Jakób Pa- 
lcnker adwokat w Krakowie Florjańsl a. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro Nr. 55 dnia 19 kwietnia 
1932 o godz. 11 przedpoł. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 15 kwietnia 1932.

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 21 marca 1932. 2788
S. 5/32. Otwarcie konkursu do majątku 

Fmy Bank Ziemski dla Kresów S. A. w li­
kwidacji w Krakowie wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą jak wyżej. Komisarz 
konkursowy sędzia Sądu okręgowego Roman 
Łuczko. Zarządca masy dr. Jan Mach adwo­
kat w Krakowie Krupnicza 8. Pierwsze zgro­
madzenie wierzycieli w powyż wymienionym 
Sądzie, biuro Nr. 55 dnia 7 kwietnia 1932 
o godz. 11 przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 7 maja iqyz. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 
19 maja 1932 o godz. 10 popoł. 2-780

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 24 marca 1932.
Sa 64/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Reginy 
Grubner w Krakowie Starowiślna 22. Komi­
sarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego Wła­
dysław Robaczowski. Zarządca ugodowy dr. 
Stefan Landau adwokat w Krakowie Staro­
wiślna 8. Audjercja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 55, dnia 25 
kwietnia 1932 r. o godz. 12 w południe. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 11 
kwietnia 1932. 2781

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 12 marca 1932.
Sa 55/31/110. Zakończenie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
firmy Polska Barwa fabryka farb w Końskich, 
S. A. w Krakowie, Poselska 20, wpisanej do 
rejestru handlowego pod firmą jak wyżej jest 
zakończone. 2782

Sąd .kręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 22 stycznia 1932.
Sa 61/32. Otwarcie postępowania ugodo­

wego do majątku Ludwika Sprunga w Kra­
kowie Grodzka 30. Komisarz ugodowy sę­
dzia Sądu okręgowego Florjan Jaworski. Za­
rządca ugodowy dr. Sta lisław Keincr adwo­
kat w Krakowie Radziwiłłowska. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu­
ro Nr. 55 dnia 19 kwietnia 1932 o godz. 
10% przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 15 kwietnia 1932. 2783

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 21 marca 1932.
Sa 66/32. Otwarcie postępowania “ugo­

dowego do majątku Natana Kemplera szkla­
rza i pokostnika w Krakowie XXII. Legio­
nów 14. Komisarz ugodowy sędzia Sądu 
okręgowego Władysław Robaczewski. Za­
rządca ugodowy dr. Katz Herman adwokat 
w Podgórzu Kalwaryjska. Audjencja do za­
warcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 55 dnia 2 maja 1932 o godz. „ 11.30 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 18 kwietnia br. 2784

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 21 marca 1932.
Sa I. 92/31. Zatwierdzenie ugody. W po­

stępowaniu układowem M|arkusa Katza kup­
ca w Krzeszowicach Krakowska 127 zatwier­
dza się ugodę zawartą przez dłużnika z jego 
wierzycielami na audjencji w dniu 7 lipca 
T93I. 2785

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 14 listopada 1931.
Sa 108/31. Zakończenie postępowania 

ugodowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
Judy Griiniberga w Krakowie jest zakończone.

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 14 marca 1932. 2786
Sa 70/32. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Salomona Posnera i Moj­
żesza Szternfelda kupców w Krakowie 
XXII. ul. Rękawka 56. Komisarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego Władysław Roba- 
czowski. Zarządca ugodowy dr. R. Goldstein 
adwokat w Podgórzu Węgierska. Audj-ncja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 55 dnia 2 maja 1932 o godz. 10.30 
przedpołudniem. Czasokres I do izgioszenia 
wierzytelności do 18 kwietnia br. 2787

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny.
Kraków, 21 marca 1931.
Sa 67^2. (Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Markusa Golda przemy­
słowca i kupca w Wieliczce, Strzelców 12. 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego 
Florjan Jaworski Zarządca ugodowy dr Mi­
chał Łuszczkiewicz adwokat w Wieliczce. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro Nr. 55 dnia 19 kwietnia 
1932 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 15 kwietnia 
1932. 2789

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 21 marca [932.
Sa 40/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku prot. 
Fmy. „Bracia Silberstein" w Krakowie, 
Augustjańska 19, wpisanego w rejestrze han­
dlowym pod firmą jak wyżej. Komisarz ugo­

dowy sędzia Sądu okręgowego Władysław 
Robaczowski. Zarządca ugodowy dr. J. Speer 
adwokat w Krakowie. Audjencja do zawar­
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
55 dnia 6 kwietnia 1932 o godz. 10 przedioł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 21 
marca 1932. 2792

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 20 lutego 1932.
Sa 41/32/7. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Cersch > 
na Mendla Munzera we I wowie ul. Rejtana 
4. Komisarz ugodowy Aleksander Czajkowski 
sędzia Sądu okręgowego we Lwowie. Zarządca 
ugodowy Herman Steil, kupiec, Lwów, Kazi­
mierzowska 28. Audjencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 17 
dnia 1 czerwca 1932 o godz. 11.30 przedpo­
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 26 maja 1932. 2803

Sąd okręgowy.
Lwów, 12 kwietnia 1932
Sa 126/31/71. Zatwierdza się ugodę za­

wartą na audjencji ugodowej w dniu 21 sty­
cznia 1932 między dłużnikiem Ludwikiem i 
Rózią Rewiczami we Lwowie z ich wierzy­
cielami. 2804

Sąd okręgowy
Lwów, 4 marca 1932.
Sa 24/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Heleny 
Nehmer zam. Goldmann kupcowej w Kra­
kowie Dietla 69. Komisarz ugodowy sędzia 
Sądu okręgowego Władysław Robaczowski. 

Zarządca ugodowy dr. Leon Gleisner adwo­
kat w Krakowie Poselska 18. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu­
ro Nr. 55 dnia 4 kwietnia 1932 o godz. 11 
przedpoł. Czasokres do zgłoszenia wierzy tel- 
ności do 21 marca 1932. 2790

Sąd okręgowy, Wy dział I. cywilny.
Kraków, 20 lutego 1932.
Sa 79/32. Edykt ugodowy. Otwarcie uc- 

stępowania ugodowego do majątku Marji 
Kostrzowej kupcowej w Podgórzu Lwowska 
33. Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgo­
wego Florjan Jaworski. Zarządca ugodowy 
dr. Emilewicz adwokat w Podgórzu. Audjen­
cja do zawarcia ugody w wymienionym Są­
dzie biuro Nr. 55 dnia 29 kwietnia 1932 o 
godz. 9% rano. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 20 kwietnia 1932. 2791

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 26 marca 1932.
Sa 29/32. W postępowaniu układowem 

Arona Weinbacha wyznacza się ponowną au- 
djencję ugodową nad zień 12 maja 1932, go­
dzina jo rano na którą się wzywa Wierzycieli 
albowiem dłużnik zmienił swoją pierwotną 
propozycję ugodową o tyle, że podniósł ą do 
30 proc, wierzytelnośoi w kapitale. 2815

Sąd grodzki, Oddział IV.
Jarosław, 5 kwienia 1932.

Komisarz układowy Galik
Sa 76/32. Otwarcie postępowania ugo­

dowego do majątku Izraela Goldmana kupca 
w Krakowie Stradom 18. Kom.sarz ugodowy 
sędzia Sądu okręgowego V ładysław Roba­
czowski. Zarządca ugodowy dr. Edmund Ho­
rowitz adwokat w Krakowie Grodzka 47I 
Audjencja do zawarcia ugody w wym e sło­
nym Sądzie biuro Nr. 55 dnia 18 maja 1932 
o godz. 12 w południe. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 2 maja 1932. 2793

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 2 kwietnia 1932.
Sa I. 36/32/2. Edykt. Wskutek wniosku 

■ dłużnika Hugona Dite kupca w Wadowicach 
Rynek Nr. 22 otwiera się w myśl §10. ugod, 
postępowanie ugouowe. Komisarzem ugodo­
wym ustanawia się S. S. O. Stefana Tunę w 
Wadowicach, a zarządcą ugodowym p. Zdzi­
sław a Banachowskiego adwokata w Wado­
wicach. Wzywa się wierzycieli aby swoje 
wierzytelności zgłosili do 7 maja 1932 w 
Sądzie okręgowym w Wadowicach. Audien­
cję ugodową wyznacza się w Sądzie okręgo- 
wym w Wadowicach biuro Nr. 72 na dzień 
10 maja 1932 o godz. 9.15 przedpoł. 2802

Sąd okręgowy, Wyoział I.
Wadowice, dnia 4 kwietnia 1932.
Sa 43/32/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowanie ugodowego do majątku Drot. 
firmy „Katz i Ska“, przedsiębiorstw o han­
dlu zegarkami i biżuterję we Lwowie, ulica 
Rejtana 9, wpisanego w rejestrze handl wym 
pod firmą ,,Katz i Ska“ we 1 wowie. Komi­
sarz ugodowy Czajkowski, sędzia Sądu okrę­
gowego we Lwowie. Zarządca ugodowy Nor­
bert Arnold, kupiec. Lwów, Jagiellońska 9. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio­
nym Sądzie biuro Nr. 17 unia 1 czerwca 
1932 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 20 maja 1932.

Sąd okręgowy.
Lwów, 11 kwietnia 1932. 2806

UZNANIE 7A ZMARŁEGO
T. 18/32. Ferdynand Brzuszek, urodzony 

1896 w Rawie ruskiej, zagmąl jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby do pół roku od dnia ogłoszenia 
udzielonow iadomości o nim Sądowi. 2877

Sąd okręgowy.
Lwów, dn.a 20 lutego 1932.
T. 119/31. Andrzej Koprowski, urodzo­

ny 1875 w Zaborzu, zaginął jako żołnierz 
austr, Celem udowodnienia śmierci, wzywa 
się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 2807

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 11 lutego 1932.
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Z wydawnictw periodycznych,
,,Polonista", czasopismo poświęcone spra­

wom nauczania języka polskiego w szkołach 
powszechnych, średnich ozólnokształoąc^ch 
i zawodowych oraz zakładach kształcenia 
nauczyciel1. Ukazał się już zeszyt 3-ci nowe­
go rocznika, który zawiera następujące arty­
kuły: Język polski a zainteresowania poza­
szkolne ucznia (dr. St. Skwarczyńska), Z me­
todyki czytań szkolnych (B. Jacórzyński), 
Poprawianie wypracowań z „asystą" (dr. St. 
Osiecka), Na froncie walki z błędami (St. 
Wiącek); następnie oceny Zarysu dziejów li­
teratury polskiej Kleinera (dr. Z. Ciechanow­
ska i dr. J. Krzyżanowski) oraz innych pod­
ręczników szkolnych. Wi dziale informacyj- 
no-literackim znajdujemy obszerny artykuł 
o poezji „Zwrotnicy" (M. Flinówna), recenzje 
wydawnictw oraz sprawozdania z prozy po­
wieściowej (S. Baczyński), dramatu i teatru 
(K. Czachowski), historji literatury i krytyki 
(A. Drogoszewski).

Notowania giełdowe.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 19 kwietnia.
Nadal bez transakcji — usposobienie 

ospałe. Akcje Gazów wschodn. zł. 9.— w 
płaceniu.

Dolar w obr. pryw. 8.88%.

COŁDA ZBOŻOWA.
W obrocie giełdowym pszenica dwor­

ska, groch Victorja i mąka. Naogół sytuacja 
bez zmiany. Tendencja utrzymana, usposo­
bienie spokojne.

Ceny giełdowe loco Podwołoczyska:
Pszenica kr. dwór, od 28.— do 28.50. 

Ceny rynkowe:
Pszenica zbiór, od 26.75 <1° 27-25- 

Ceny rynkowe loco Lwów.
Pszenica kr. od 28.75 <1° 29-25- 

Ceny giełdowe:
Mąka pszenna luksusowa od 49.50 do 

jo.50; mąka pszenna od 45:50 do 56.50.
Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa. 20 kwietnia.
PAPIERY PROCENTOWE: 4 proc, 

poż. inwestycyjna ser. 100.—; 5 proc. poż.
konwersyjna 38,50; 6 proc. poż. dolarowa
J7,—; 4 proc. poz. dolarowa 49,25—49,00;
7 proc. poż. stabilizacyjna 53,75—55,50; 10
proc. poż. kolejowa 101.—.

WALUTY: Dolar 8,88,50.
DEWIZY: Holandja 361,10; N. Jork 

8,90,6; Paryż 35,12; Praga 26,38; Szwajca- 
rja 173,40; Berlin 211,60; Londyn 33,65; 
'Włochy 45,85.

AKCJE: Bank Polski 80.—.

Zakład Dentystyczno - Techniczny
FRANCISZEK ROSYK

Lwów, ul. Bielowskiego 1. 5, II p. 
Telefon 67-02.

MEBLI
ZIELIŃSKI

poleca meble skromne i bogate wszelkiego 
rodzaju. — Ceny niskie. Kołłątaja 5. 
UWAGA: Pracownia stolarska.

Akcyjny Bank Hipoteczny.
Stan z dn. 31-go marca 1932.

41/2°/0 listy hipoteczne zł. 6,636‘200 — 
4°/0 listy hipoteczne zł. 4,172-300’— 
8% listy zastawne do­

larowe ................ doi. 2,164.300I—
4’/2°/o listy hipoteczne

Banku Małopolskiego zł. 327.206‘75
Wkładki oszczędności zł. 8,745.65T38

Lwów, 14. kwietnia 1932.
KUPUJĘ używane gramofony, i płyty — Wy­

pożyczalnia gramofonów i płyt „Olimpia", 
plac Strzelecki 12 a. Tel. 13-33. Przyjmuje j 
się gramofony do naprawy. 751-20

ZAWIADOMIENIE O OGŁO­
SZENIU 1 PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w"e Lwowie ogłasza prze­
targ publiczny na dzierżawę restaura­
cji w Truskawcu z terminem objęcia 
w dniu 14 maja 1932 r.

Szczegółowe warunki przetargu 
podane są w ogłoszeniu przetargu, 
wywieszonem na dworcach kolejo­
wych we Lwowie, Stryju i Tru­
skawcu. 2832

Dyrektor /Kolei Państwowych:
(—) inż. WIKTOR.

WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO W SIENIAWIE 

odbędzie się w sali posiedzeń Rady gminej dnia 27 kwietnia 1932 r., 
godzina szesnasta, na które Rada Nadzorcza członków niniejszem' 

zaprasza.
PORZĄDEK DZIFNNY:

1. Protokół poprzedniego posiedzenia.
2. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej.
3. Wybór Komisji Rewizyjnej.
4. Sprawozdanie z czynności i wnioski likwidatorów, tyczące ukończe­

nia likwidacji.
5. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i jej wnioski w sprawie bilansów Towarzy­

stwa za lata 1922—1931 włącznie.
6. Wnioski członków.
Rachunki i bilanse wyłożone będą do przeglądu członków od 19 do 27 

kwietnia 1932.
Sieniawa, 13 kwietnia 1932.

Sekretarz: Prezes:
IWANOWSKI. OSTROWSKI.

Zarząd
LESIENICKIEJ FABRYKI 
DROŻDŻY PRASOWA­
NYCH i SPIRYTUSU

S. A.
podaje niniejszem P. T. Akcjonarju- 
szom do wiadomości, że Walne Zgro­
madzenie Spółki, odbyte dnia 16-go 
kwietnia 1932 r. uchwaliło wypłacić 
tytułem dywidendy i superdywidendy 
za rok 1931 po zł. 25.— od każdej 
akcji zlotowej, wartości nominalnej 
zł. 100.—.

Wypłata ta nastąpi — począwszy 
od 23 kwietnia b. r. w kasach Banku 
Dyskontowego Warszawskiego Oddz. 
we Lwowie, przy ul. 3 Maja Nr. 14, 
za przedłożeniem kuponu dywidendo­
wego Nr. 9.

Lwów - Les‘en>ce, w kwietniu 1912.

ZAWIADOMIENIE O OGŁO­
SZENIU PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
swowych we Lwowie ogłasza prze­
targ publiczny na dzierżawę bufetu 
na stacji, kolejowej w Borysławiu 
z terminem objęcia w dniu 14 maja 
1932 r.

Szczegółowe warunki przetargu 
podane są w ogłoszeniu przetargu, 
wywieszonem na dworcu kolejowym 
we Lwowie, Stryju i Borysławiu.

Dyrektor <Kolei Państwowych: 
(—) inż. WIKTOR.

2833

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
Sześćdziesiąte czwarte Zwyczajne 

WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONARJUSZÓW 

AKCYJNEGO BANKU
HIPOTECZNEGO 

odbędzie się we wtorek, dnia 17 ma'a 
1932, o godzinie 10-tj przedpołudniem 
w gmachu Banku Hipotecznego we

Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdanie z obrotów Banku 
za rok 1931.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
o zamknięciu rachunków ' powzięce 
dotyczącej uchwały.

3. Wybór do Rady Nadzorczej 
(§ 36).

PP. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar 
wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 
zechcą w myśl § 54 statutu złożyć akcje 
swoie najdalej do dnia 4 maja 1932 włącznie, 
w głównej kasie Zakładu we Lwowie lub we 
Filjach Zakładu w Krakowie, Tarnopolu 
i Stanisławowie, w Warszawskim Banku 
Dyskontowym w Warszawie, Fredry 8, 
w Austrjackim Zakładzie dla handlu i prze­
mysłu w Wiedniu I., Am Hof 6 i w 
Comptoir d‘escompte de Geneve w Gene­
wie, na które prócz pokwitowania wydane 
im będą także karty legitymacyjne do wstępu 
na Wiainc Zgromadzenie.

PP. Akcjonarjusze, którzy przysługujące 
im prawo glosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomoc­
nictwa na odwrotnej stronie kart legityma­
cyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcz­
nie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone 
będą na trzy dni przed Walnem Zgromadze­
niem w Sekretarjacie Banku, gdzie za oka­
zaniem karty legitymacyjnej będą PP. Ak- 
cjonarjuszom wydane.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1932.
RADA NADZORCZA.

§ 54. W każdem Walnem Zgromadze­
niu mają glos ci akcjonajusze, którzy przy­
najmniej na 14 dni przed zebraniem się zwy­
czajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia złożyli akcje, uzasadniające ich pra­
wo glosowania wraz z niezapadlemi jeszcze 
kuponami, w kacie Towarzystwa lub w in­
nych miejscach, które Rada Nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone 
akcje wydane będą pokwitowania i karty le- 
gitymai yjnc lo wstępu na Zgromadzenie.

§ 56. Każda akcja Jaje na Walnem 
Zgromadzeniu prawo do jednego głosu.

§ 57. Irawo glosowania na Walnem 
Zgromadzeniu może wykonać akcjonarjusz 
tak osobiście jak też i przez umocowanie 
drugiego akcjonarjusza, mającego prawo gło­
sowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni 
małoletni przez opiekuna, zostający pod ku­
ratelą przez kuratora, kobiety przez pełno­
mocnika, Spółki hindlowe przez jednego z 
prowadzących ich firmę, stowarzyszenia wo- 
góle przez jednego z członków do tego umo­
cowanego, osoby moralne przez jednego ze 
swych przełożonych, chociażby ci zostęocy 
nie byli sami akcjonarjuszami. 2809.

(Przedruku nie płacimy.)

TRISTAN BERNARD.

A 1 i lt> i.
NOWELA.

Przekład z francuskiego.
(Dokończenie.)

Podniosłem w górę rękę i wymie­
rzyłem.

Osunęła się na ziemię.
Wówczas wziąłem lampę i udałem 

się do pokoju gospodyni. W szufladzie 
znalazłem dwieście franków bankno­
tami i sto w złocie. Zabrałem część 
pieniędzy i ostrożnie zszedłem no 
schodach. Nie omieszkałem poprzed­
nio zagasić lampy, włożyłem marynar­
kę i szczelnie zamknąłem drzwi za so­
bą. Przeskoczyłem plot i udałem się na 
dworzec, skąd najbliższy pociąg miał 
wyruszyć o godzinie 3-ej. Zegar wska­
zywał trzecią.

Myśląc o swoim czynie, stwier­
dziłem, że koszula moja jest zakrwa­
wiona, co mnie ogromnie n epokom?. 
Koszula, sądziłem, jest jedynym ob- 
jektem, który mnie może zdradzie i 
zdemaskować.

Nagle przypomniałem sobie, że w 
mojem posiadaniu znajduje się po­
nadto jeszcze narzędzie zbrodni; nóż

sprężynowy. Nie tracąc chwili czasu, 
rzuciłem go do studni. Wreszcie wsia­
dłem do pociągu, w którym po krót­
kim czasie zasnąłem.

Szary świt zaglądał do okna mego 
przedziału, gdy ocknąłem się nagle po 
krzepiącym śnie. Dworzec Saint-Laza- 
re. Wysiadam. Dziwnie podniecony 
kręciłem się po ulicach. W mleczarni 
napiłem się mleka, a u tandeciarza na­
byłem nową koszulę. Pogrążony w 
rozmyślaniach doszedłem do swego 
hotelu. To, co przed gmachem hote­
lowym ujrzałem, napełniło mnie nie­
pokojem i lękiem Tłumy ludzi, żywo 
rozprawiających, kazały mi przypusz­
czać, że coś się stało. Po chwili wszyst­
ko zrozumiałem. Byłem zdemaskowa­
ny... . z

Chciałem się cofnąć, lecz inspektor 
policji schwycił mnie za ramię i suro­
wo spytał:

— Czy pan iest Piotrem Brond?
Nie dałem odpowiedzi.

— W imieniu prawa aresztuję 
pana!

Dwóch policjantów odprowadziło 
mnie do hotelu. Zaprowadzono mnie 
do jakiegoś numeru, gdzie na łóżku 
spoczywało martwe ciało młodej 
dziewczyny. Nie mogłem plastycznie 
opisać tego, co w tej chwili przeżyłem. 
Pamiętam, że znieruchomiałem i mil­
czałem jak zaklęty.

Skierowałem do inspektora- nieco 
opóźnione pytanie: — Czemu mnie 
aresztujecie?

Odpowiedzi nie otrzymałem, co 
więcej: zaczęli mnie rewidować. Zna­
leźli pieniądze i pokrwawioną koszulę.

Osadzili mnie w więzieniu.
Podczas śledztwa dowiedziałem się 

dopiero o co chodzi. Sprawa przed­
stawia się następująco:

O północy ktoś opuści! hotel. Po 
pewnym czasie mieszkańców hotelu 
zaniepokoiły, wydobywające się z je­
dnego pokoju, jęki Wszczęto energi­
czne dochodzenie. Wreszcie na piętrze 
znaleziono leżącą w! agonji kobietę. 
Mordercy nie schwytano. Wobec tego 
jednak, że wszystkim znany był _mój 
tryb życia, podejrzenie padło na mnie.

Przed sędzią śledczym kłamałem 
bezczelnie. Nie mogłem zresztą ina­
czej postąpić, ponieważ nie chciałem

wskazać miejsca, gdzie się owej nocy 
znajdowałem.

Niebawem zapadł wyrok, skazu-’-- 
cy mnie na dożywotnie więzienie.

Z prawa apelacji nie skorzystałem.
Piszę obecnie panu list z Noumća. 

gdzie już jedenaście lat się znajduję.
Moje zachowanie się jest wzorowe.
Byłbym może zadowolony, gdyby 

nie tęsknota za ziemią ojczystą, za 
Francją. Pragnę obecnie powrócić do 
ukochanej ziemi i na mocy prawa mo­
gę to uczynić. Stwierdzam, że przed 
jedenastu laty dokonałem morderstwa 
na osobie staruszki w Ecueil. Chcę 
wykazać swoje alibi.

W nocy z 21-go na 22 marca by­
łem nie w hotelu, lecz właśnie w 
Ecueil.

Służąca, którą ciężko zraniłem, 
żyje i pozna mnie niezawodnie; rów­
nież i nóż sprężynowy odnaleźć mo­
żna w studni.

Żądam zatem rewizji procesu._
Spodziewam się, panie mecenasie, 

że się pan tej sprawy podejmie.
Łączę wyrazy głębokiego szacunku 

i prawdziwego poważania.
P.otr-Ludwik Brond.

Jak wam się zdaje, czy mecenas 
Le Gerandau podjął się przeprowa- 
dzenia rewizii procesu Bronda?...
Redaktor odpowiedzialny: Dr. MarceH Szarota

CENA OGŁOSZEŃ- Za 1 wiem milimetr 1-szpokowej kolumny 8-lamowcj w oałoeeniach zwykłych (za -.rkitem) 15 gr. - za 1 wiersz milimetrowy 1-szpałtowy kolumny 
4^,™ w nodesśanena i nekrolog* 40 gr. - w kronice, repertuarze, na wronach tekstowych, w dziale gospodarczym, na stronicach tekstowych (0 gr. - po kromce
* —— na 1 ~szei (pod nagłówkiem) 80 gr. - drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. - drobne ogłoszenia kupno 1 sprzedaż 15 gr. - Gala .tH>na: ogłosa .nowa 400 zł. - tekstowa
■j -1 p_j „nagłówkiem) 800 zł. - Ogłosaenia Mbełaryaane cyfrowe 50%,-zamiejscowe 30% droższe. - Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo me odpowiada.
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